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Afera Stawiskiego *

Aresztowanie post® Garata,
mera miasta Bayonne

Paryż, 8. 1 (P A T ), śledztwo w sprawie afery 
Stawiskiego posuwa się naprzód. Wieczorem o- 
ttzymauo w  Paryżu wiadomość o aresztowaniu 
deputowanego i mera miasta Bayonne Oarata.

Garat był przesłuchiwany przez caie popołudnie 
aż do godz. 20.45 przez sędziego śledczego. W y. 
niklem dochodzenia był nakaz natychmiastowego 
uwięzienia posła.

Główny sprawca oszust Stawiski w dalszym 
ciągu ukrywa się. Ostatnie poszlaki wskazują, żt 
przebywał on do niedawna w Chamou'x. Policja 
wszczęła energiczne poszukiwania.

Redaktor dziennika , Midi“  Darius, w którego 
mieszkaniu dokonano dziś rewizji został wezwany 
do sędziego śledczego.

S ta w isk i targną! na sw e życie
Paryż. 8. 1. PAT. Organa służby bezpieczeń­

stwa odnalazły głośnego aferzystę Stawiskiego 
w jednej z wiU w miejscowości Chamonfe.

Gdy policja wtargnęła do willi, zauważyła, że 
dfzwi jednego pokoju są zamknięte. Po bezsku- 
teeznem dobijaniu się do tego pokoju policja drzwi

wyłamała.
W  tej chwili Stawiski znajdujący się w tym po 

koju wystrzałem z rewolweru zranił się ciężko 
w głowę.

Wezwany lekarz stwierdził stan bardzo poważ­
ny-

' Londyn czeka na odpowiedź Berlina
Londyn, 8. 1. (P A T ). Prem jer Mac Donald za­

kończył wczoraj swój urlop świąteczny i  dziś rano 
prtybył do Londynu. Premjer ma odbyć przede. 
s2ystkiem wyczerpującą konferencję z Simo­
nem, a następnie odbędzie się dziś lub jutro po­
siedzenie komitetu rozbrojeniowego. Do komitetu 
tego należą, jak wiadomo: premjer, wicepremj'-r 
ainister spraw zagranicznych, minister wojnj 
minister lotnictwa, pierwszy lord admiralicji i mi­
nister dominjów. Posiedzenie tego kdmitetu nie bę 
dżie o tyle kompletne, ie  minister lotnictwa lord 
Londonderry w chwili obecnej bawi w Ind;ach. 
Kom itet wysłucha sprawozdania Simona, rozpa­
trzy sytuacją i zdecyduje, czy dojrzała do powzlę- 
d a  przez gabinet definitywnych postanowień, —

Gdyby uznano, i i  ta jest istotnie na środę byłby 
[ zwołany gabinet i zostałyby powzięte decyzje co 

do stanowiska Wielkiej Srytanji w Genewie. Wąt- 
J pliwem jest jednak, aby komitet rozbrojeniowy 

gabinetu angielskiego uznał sytuację ta dojrzałą: 
:aczej należy się spodziewać, że komitet postano­
wi czekać na odpowiedź na memorandum francu­
skie. Ponieważ wiadomo w Londynie,, że odpo­
wiedź niemiecka nastąpi nie wcześniej jak po­
między 12 a 15 stycznia, należy się liczyć z przesu 
nlęciem decyzji brytyjskiej o jeden tydzień.

W  tym  wypadku do Genewy na sesję L ig i Nar o 
dów pojechałby w  końcu tygodnia minister Eden, 
zaś minister spraw zagranicznych Simon w yje­
chałby, dopiero w końcu przyszłego tygodnia, wy-

■ M

Młyny
„K e m a e ka " m. w Fu sa n iti

zawiadamiaja, Je wkrótce wyrabiać będą

MftKĘ PASCHALNĄ
pod - i :n nadzorem Wielebnego

NstirabiUn iłfiOKfi ŁEWIISH i  Useskiowa

Bliższa wiadomość u zastępców, firmjrt 
M. Hoffmana NasŁ, Kraków, Florjańska 49 (aa, 

Kraków), teł. 10279).
Jakób VerstHndig, Rzeszów, Zamkowa 6, teł. S£ 

(na Rzeezów, Jarosław, Przemyśl i okolicę).
Ch. J. Halberstam, Kraków, Wraesińska 8, tele­
fon 108-48 (na Nowy Sącz, Jasło, Limanowe i 

Gorlice).
A. Herziger, Będzin, Sączeweka 21, teL 482 (d i

Zagłębie Dąbrowskie).
Karol Ebrenhaus, Katowice, 3-go Maja 0, teł 2374 

(na Górny Śląsk).
Joel Langer, Nowy Targ, teL 44 (na Nowy Targ, 

Zakopane i okolicę). 4OTJkr

Dziś w numerze:
UROCZYSTA INAUGURACJA POLSKIEGO  

KOMITETU PROPALESTYNSKIEGO.
Dr Szymon Wolf: „Świat bez złota i bez głodu*, 

(L ist z Wiednia).
Gminy żydowskie na rzecz Gemil-s Chesed.

Szczegóły petycji rewizjonistycznej.
M. K.; Dlaczego Samberg, jest artystą ludowym? 

J. Lewlttes: Wywiad z —  Ivarem Kreugerem.
W . Pallek: Bogi i ludzie szaleją w Zakopanem.
O zniżki kolejowe dla kupców podróżujących.

posażony w definitywne instrukcje gabinetu co do 
dalszej taktyki brytyjskiej na konferencji rozbro­
jeniowej w GsŁewIe.
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L IS T Y  G EN EW S K IE

1 9 1  1
(O d  naszego korespondenta genewskiego)

ry. Punkt ten zapisany został na żądanie rządu 
francuskiego. Spraw ozdaw cą jest p rzedstaw i­
c iel W łoch . W  m yś l postanow ień Traktatu  
W ersa lsk iego  plebiscyt w  zagłęb iu  Saary od­
być się m a za rok. Ludność m a się w y p o w ie ­
dzieć, czy  pragn ie: . )  dalszego u trzym an a
stw orzonego przez T rak ta t W ersa lsk i statutu tj. 
zarządzania Saary przez K om is ję  M iędzynar., 
m ianow aną przez L ig ę  N arodów : b ) p rzy łącze­
n ia terytorjum  Saary do  F ran c ji; c ) p rzy łącze­
n ia te ry lo r ju m  Saary do N iem iec. Rada L ig i 
m a m. in. zadecydować, czy p leb iscyt m a się 
odbyć w  ram ach gm in  albo specja lnych  d ys ­
tryktów , ustalić szczegółow o warunki p leb is­
cytu, jego  datę itd. Po lityczn ie  w ażną kw estj, 
jest też decydu jący p leb iscyt przeprow adzony 
będzie przez obecną K om is ję  R ządow ą Saary czy 
przez specjalną K om is ję  P leb iscytow ą. R a ­
da w yzn aczy  zapewne K om itet T rzech  —  z ło ­

żony z sprawozdawcy t. j. przedstawiciel*! 
W łoch  i z przedstaw ic ie li dw óch  państw neu-c 
tra ln yc li —  którem u poruczy wypracowaniej 
odpow iedn ich  prepozyt y j  aż do następnej Ł. j . : 
m a jow e j sesji Rady. D ebaty praw dopodobn ie 
nie będzie, al*' sam fakt, żc F ran c ja  postawiła  
spraw ę przygotow an ia  p leb iscytu  Saary na  
porządek dzienny styczn iow ej sesji. Rady, m a  
sw oje w yraźne znaczenie polityczne. Życzenieri 
N iem ców  oddan ia  im  Saary bez plebiscytu zo­
staje w  ten sposób za ła tw ione odmownie. j 

W  zagłębiu Saary ż y je  oko ło  5,000 Żydów , 
dla k tórych  rok 1935 staje się przerażającą da ­
tą :jak i los czeka ich  w  razie praw ie pewnego  
wyniku plebiscytu na korzyść Niemiec? Je-, 
dynem , co można będzie zrob ić  dla Żydów  za-* 
głęb ia Saary, będzie nałożenie na Niem cy ZO-! 
bow iązań  ochrony m niejszości rasow -o-naro-|  
dow ych , językow ych  i re lig ijn ych  na wzór zo­
bow iązań  ochrony m n iejszości rasow o-naro- 
skiej. W iem y , ile to w arte  w  praktyce. Ale to, 
jest lepsze, n iż p rzedstaw ic ie li żydostw a, a W; 
w ied z ia ln ych  p rzed ftaw ic ie li żydostw a, a  VT 
p ierw sze j l in ji sam ej ludności żydowskiej za­
głębia Saary m uszą iść w  kierunku osiągnięcia', 
tych  gw aran cy j m iędzynarodow ych .

M. K A H A N Y .

Bhaifemps rekonstruuje gabinet..

Genewa, 4 stycznia 

SE SJA  „Z W Y C Z A J N A "  

ió  styczn ia 1934 o godzin ie  11-tej przedpo­
łudniom  rozpocznie, pod p rzew odn ictw em  de 
legata Po lsk i p. m in istra  spraw  zagran icznych  
Józefa Becka, GS-ma, zw ycza jn a  sesja R ady 
L ig i N arodów  sw oje obrady. W ed łu g  listopa­
d ow e j rezolucji K on feren c ji R ozb ro jen iow e j 
w inna się zaraz w  ukończeniu sesji R adv  ze- 
b ia ć  także K om is ja  G łów na K on ferencji R oz­
b ro jen iow e j celem  ..podjęcia swoich  prac". W  
ogłoszonym  przez Sekretariat L ig i „k a len d a ­
rzu " prac na m iesiąc styczeń figu ru je  dotych ­
czas zam iast da ty  zebrania te j K om is ji bardz" 
charakterystyczny —  znak zapytania. Ten 
znak zapytan ia  dotyczący fo rm aln ie  da ty  o d ­
nosi się fak tyczn ie  de —  K on ferencji R ozb ro je ­
n iow e j jr.ko takiej. A le  pow róćm y do sesji R a ­
d y  L ig i. G dyby  n ie ch w ila  d z ie jow a , w  jak ie j 
się ona zbiera, b y łaby  to ze w szystk ich  „ z w y ­
cza jnych  * sesyj na jzw ycza jn ie jsza . Porządek 
dzienny jest całk iem  m onotonny, bodaj że nu­
dny. N om inacje  i sp raw y budżetowe, spraw o­
zdan ia  różnych  stałych kom isy j L ig i  tj. opjum , 
h yg jen a , n iew oln ictw o, sp raw y ekonom iczne i 
finansow e, m andaty, uchodźcy (rosy jscy , o r­
m iań scy  i in n i); petycje  N iem ców  z polskiego 
Górnego Śląska, kon flik t B o liw ji z P a ragw a ­
jem , echo —  zapewne n iem e — w ie lk ie j de­
ba ty  m n ie jszośc iow ej na 6 -te j K om is ji ostat­
n iego  Zgrom adzen ia  —  jednem  słowem , nor­
m alna działa lność tak wszak norm aln ie d z ia ­
ła ją ce j L ig i Narodów ... Żaden punkt o fic ja ln e ­
go  porządku dziennego nie w skazu je na to, że 
losy  i dalsza egzystencja  L ig i  stoją na porząd­
ku  dziennym  —  n ieo fic ja ln ym . D ram atyczna 
rozp raw a  na ten temat, n ie cierpiąca, jak  b y  
Się zdaw ać m ogło, ju ż dalszej zw łok i, odbędzie 
*ię m oże ty lk o  za  kulisam i. A  zresztą kto w ie? 
M oże uda się ją  jeszcze raz odroczyć.

D W A  P U S T E  F O T E L E  
Bądź jak  bądź, dw a fotele będą przy stole 

Rady w  kształcie podkowy puste. Fotel Japonji 
1 fotel Niemiec. Oba kraje są formalnie jeszcze 
Członkami Ligi, Japonja jeszcze rok a Niem cy  
jeszcze blisko d w a  lata. Form alnie mogliby  
ich przedstawiciele jeszcze zasiadać w  Radzie, 
ale faktycznie —  zasiadać nie będą. Swojej 
Woli niebrania udziału w  żadnych obradach  
(organów Ligi, nawet w  tych wypadkach, kie­
dy  chodzi o bezpośrednio ich dotyczące spra­
w y , dały N iem cy już całkiem niedwuznaczny 
Wyraz. W ystarczy wskazać na jeden drobny, 
ale  dostatecznie przekonywujący przykład: pe­
tycja gm iny żydowskiej Praszki (Polski Gór­
n y  Śląsk) w  sprawie położenia mniejszości ży­
dowskiej na chronionym konwencją polsko- 
niemiecką niemieckim Górnym Śląsku. Pety­
c ja  ta datuje jeszcze z 26 czerwca u. r. Rząd 
niemiecki m iał przesłać swoje uw agi do niej 
najpóźnej z końcem września, ale z praw a te­
go  nie skorzystał. Petycja powędruje do K om i­
tetu Trzech, i jest mało prawdopodobnem, 
b y  wypłynęła podczas styczniowej sesji.. Gdy- 
b y  wypłynęła, to rząd niemiecki stanąłby przed 
alternatywą wysłania swojego przedstawiciela 
do Rady Ligi, względnie przyjęcia „wyroku  
zaocznego4. Prawdopodobnie przedstawiciela 
by  nie w ysłał i „wyroku" nie przyjął. Ale do 
tego otwartego skandalu tym razem jeszcze 
nie dojdzie. W  czcigodnem etablissement L ig i 
Narodów  trzeba wszak uniknąć skandalów za 
wszelką cenę i, na miłość Boską, niczego nie 
czynić, coby mogło Niem ców zbytnio drażnić. 
Może się jednak nam yślą i wrócą?__

P R Z Y G O T O W A N IE  P L E B IS C Y T U  W  Z A ­
G Ł Ę B IU  S A A R Y  

N a porządku dziennym  R ady stoi także spra  
w a  przygotowania plebiscytu w  zagłębiu Saa-

Paryż. 8. 1. PA T . W  ciągu dnia dzisiejszego 
: przed posiedzeniem rady gabinetowej obiegła po 

głoska ,że premjer Chautemps zamierza w ykorzy­
stać sytuację, celem przeprowadzenia zmian nie 
tylko na stanowisku ministra kolonij. którego te 

: kę piastował Dalimier, ale również w obsadzeniu 
: trzech lub 4-ch innych portfeli.

W  kołach politycznych mówi się, że zmiana za- 
! słaby i na stanowisku ministra spraw zagrani- 
i cznych, które objąłby Herriot. W  tym wypadku 

Paul Boncour objąłby tekę sprawiedliwości i wi- 
. cepremjerostwo. Dotychczasowy minister sprawie- 
| dliwości Raynald objąłby jedno z miisterstw tecb 

nicznych.
Mówi się również o tern, że ministerstwo kolonij 

objąłby jeden z senatorów. Jakiekolwiek rozmia 
ry przybrałyby te zmiany, ogólnie twierdzą, że 
dokonane zostaną w bardzo krótkim czasie tak, 
że premjer Chautemps stanie przed Izbę już na 

1 czele nowego rządu.

Paryż. 6. 1. PAT. Rząd włoski, jak twierdzi 
„Petit Journal" ma zamiar w najbliższym czasie 
przedstawić zainteresowanym krajom nowe propo 
zycje w sprawie rozbrojenia. Według twierdzeń 
kół dobrze poinformowanych, propozycje te mia­
ły być dyskutowane w czasie rozmów ministra 
Simona z Mnssolinim. Propozycje te podane będą 
do wiadomości zainteresowanych rządów dopiert 
po uzyskania aprobaty gabinetu brytyjskiego.

Pcslulaty I t w i l i i i w  
w sprawie trafik mięsnych

Warszawa, 8. 1. Związek Inwalidów Wojennych 
wystąpił do ministra skarbu z obszernym memor- 
jalem w sprawie przywilejów, zastrzeżonych in­
walidom wojennym w rozporządzeniu Prezydenta 
Rzplitej o sprzedaży wyrobów tytoniowych. W  
szczególności postulaty Związku Inwalidów doty­
czą postanowień w sprawie sprz*da?y wyrobów 
tytoniowych aa ulicach, placach, stadjouach itd.,

reformuje policję
Paryż, 8. 1. (PAT ). Dzisiaj rano premjer Chau­

temps odbył dinższą konferencję z prefektem poli­
cji paryskiej Chiappe. Wynikiem tej rozmowy bę­
dzie —  jak twierdzą —  reforma policji francuskiej.

* +

Paryż, 8. 1. (P A T ). Kom itet partji radykalnej 

i radykalno-socjalistycznej jednej l  dzielnie P a r j-  

ża uchwalił na ostatniem posiedzeniu domagać się 
w związku z aferą Stawiskiego odwołania ze sta­
nowiska prefekfta policji paryskiej p. Chiappe za 

tolerowanie skandalu oraz wyłączenia z partji mi­
nistra kolonij Dalimiera, dep. Bonnaure, dep. Ga- 
rata i kilka innych osób skompromitowanych w tej 
aferze.

O d jso iied i niemiecka — 
w piątek iub sobefe

Paryż, 8. 1. (PAT). Korespondent berliński ,L e  

Journal‘a“  opierając się r.a wiadomościach pocho­
dzących z poważnych kół politycznych twierdzi, 

że odpowiedź niemiecka na francuski aide me- 

moire zostanie doręczona w piątek lub sobotę.

która w dalszym ciągu podlega koncesjonowaniu.
Postanowienia odpowiednich przepisów przewidu­
ją, że w obrębie 50 m. i3tnieć może tylko jeden 
punkt sprzedaży wyrobów tytoniowych. Związek 
domaga się przestrzegania tych przepisów, gdyż 
w praktyce nie są one wykonywane.

Budapeszt, 8. 1. (ŻAT). Węgierski minister 
spiaw wewnętrznych wydał zakaz odbycia szere* 
wieców narodowo-socjalT tycznych. aby nie*
dopuścić do ewentualnych rozruchów antysemic­
kich.

N o w y  p ro je k t w ło s k i

Konierencja Litwinowa z  Katioioym
Berlin 8. 1. (PAT). Z Moskwy donoszą że so- ; Prasa niemiecka podkreśla, że jest to pierwsza 

wiecki komisarz spraw zagranicznych Litwinow ! rozmowa komisarza Litwinowa z Nadolnym ua te- 
odbył dłuższą konferencję z ambasadorem niemie- ; mat stosunków sowiecko-niemieckich po powrocie 
ckim w Moskwie Nadolnym. 1 ambasadora niemieckiego z Berlina
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Przemówienia ks. Zdz. Lubomirskiego, Naboma Sokołowa i prof. Ossendowskiego
(I d d o M B  od M iw p  korrapocdeuta)

Zagajenie ks. babomlrsktego
Zebranie zagaił przewodniczący *>. Lubomirski, 

który podkreślił, że Polska przywiązuje duże zna­
czenie do Palestyny, Jako do Ziemi świętej, a o- 
statnio Jako do kraju, gdzie dokonywnją się 
wielkie przemiany i Żydzi polscy narównl z inny 
ml Żydami dokonywają dzieła odbudowy Ojczy­
zny żydowskiej. Pozytywny stosunek do dzieła 
odbudowy Palestyny zajął rząd polski kilkakro­
tnie w  oświadczeniu b. ministra spraw zagrani­
cznych Skrzyńskiego, b. ministra Zaleskiego itd.

■ “i * ■ --1 'Ki.<?*•
Warszawa. 8. 1. (Sin) Dziś, o godz. 4.15 odbyło 

jllę w  wielkiej sali Senatu uroczyste inaguracyjne 

posiedzenie polskiego Komitetu Propalestyńskle- 

jgo, zwołane przez senatora Zdzisława ks. Lubomir- 
tpkfego. Na posiedzenie przybyli wybitni działacze, 
tuężowi* stanu oraz przedstawiciele literatury. W  

jpezydjum zasiedli: Zdzisław ks. Lubomirski, b. ml 
Uster spraw zagranicznych p. Zaleski, generał Or- 
licz-Dreszer oraz w  charakterze sekretarza literat 

Janusz Makarczyk.

P rze m ó w ie n ie  Naltum a S o k o ło w a
Następnie mówca udziela głosu Prezydentowi 

Organizacji Sjońskiej Nahumówi Sokołowowi; 
'który m. in. oświadcza, co następuje:

Wielki to zaszczyt dla mnie, który wysoko ce­
nię, że danem mi jest uczestniczyć w  tem prze- 
świetnem zgromadzeniu i wypowiedzieć słów kil 
ka o odrodzonej Palestynie. Wschód budzi się do 
nowego życia. Palestyna to Belgja Wschodu. 
Dzięki międzynarodowemu uznaniu żydowskiej 
Siedziby narodowej, Palestyna wydżwignęla - się 
z letargu wieków. Mówca poświęca uwagę prze­
szłości żydowskie], omawiając szczególne znacze­
nie Jerozolimy i oświadcza: Aby ocenić wysiłek 
1 zdobycze Żydów w  Palestynie, wystarczy rzu­
cić okiem na zmiany, iakle zostały dokonane, zo 
baczyć, jak zwalczona została malarja i jaglica, 
nędza i ciemnota, jak przezwyciężono wrogie si­
ły przyrody. Nowa panorama Palestyny nderza 

| swem bogactwem. Kolonje, osiedla, nowoczesne 
fermy, spółdzielnie rolnicze, przybytki wiedzy, 
Uniwersytet Hebrajski i  wspaniały gmach wyższej 
szkoły technicznej, doświadczalne stacje rolnicze, 
centrale elektrycznej energji, eksploatacja Morza 
Martwego, sztuka i literatura, wszystko to Jest 
pełne pracy i myśli żydowskiej. Wielkość czynów 
ludzkich mierzy się duchem, który Je ożywia. 
Szczęśliwy jest naród wierny i oddany sweiun 
ideałowi historycznemu.

Palestyna zwraca się ku Polsce o poparcie mo­
ralne. Uderzającym jest kontrast pomiędzy W a­
szą wielką ojczyzną, a małą, nikłą Palestyną. 
Zdobycze mocarstwa Waszego od czasu odrodze­
nia Polski są olbrzymie w porównaniu ż naszemi

zdobyczami. W  zestawieniu z bogactwami i wspa 
niałemi możliwościami Polski, być może Palesty­
na jest ąuantite negligeable, ale jest ona źródłem 
światła, związanem z dążeniem dó powszechnego 
odrodzenia duchowego. Palestyna wierzy w Pol­
skę, albowiem Rzeczpospnlita Polska kultywuje ide 
ałizm narodowy w  barmdnji Ideałów ogólnoludz­
kich i dlatego Palestyna, ten bajeczny kraj idea­
łów apeluje do Polski. Żydzi polscy złożyli dowo 
dy swego ofiarnego przywiązania do Polski, oka­
zali się godnymi pokładanych w  nieb nadziei.

W  swojej agitacji na polu organizacji i propa­
gandy dla Palestyny przejawili całą moc nieza­
chwianej wiary w przyszłość Palestyny. Stanowi­
sko olbrzymiej części opinjl publiczne], które zna 
lazło wyraz w  przeciągu lat ostatnich w  czoło 
wycb organach prasy polskiej zarówno, jak 
w  literaturze, je9t powszechnie znane. Nie ulega 
wątpliwości, że dzięki ofiarnym wysiłkom pionie­
rów żydowskich, Palestyna stać Się może krainą 
postępu i cywilizacji również dla nieżydowskich 
jej obywateli.

Gdyśmy się Zwrócili do delegacji polskiej w  
Genewie w  ciężkich dla nas chwilach, otrzymaliś­
my również życzliwą odpowiedź dla żydowskiej 
siedziby narodowej. Dodało nam to otuchy i za­
ufania. Utworzenie Komitetu Propalestyńskiego 
bardziej jeszcze skrystalizowało tę serdeczną apro­
batę Polski dla naszej pracy w  Palestynie. Wierzę 
głęboko, że Komitet ten, ożywiony dnefaem spra­
wiedliwości, zapoczątkuje nową erę w  działalno­
ści Palestyny. Naród żydowski zawsze pamiętać 
będzie z wdzięcznością okazane mu przez Polskę

poparcie, Żydowska Palestyna głęboko ceni do­
brą wolę narodu polskiego i żywi nadzieję, że łą­
czyć ją będą z nim węzły wspólnej pracy dla do­
bra ludzkości.

W  Imienin Wszechświatowej Organizącji Sjoni- 
stycznej i Agencji Żydowskiej w Palestynie, któ­
re mam zaszczyt reprezentować, wyrażam Panom 
moją najgorętsze życzenie: Oby Bóg pobłogosła 
wił przyszłości Rzeczypospolitej i zesłał Jej długo­
trwały pokój i niezamącony dobrobyt!

Zarząd Komitetu
Następnie powołany został zarząd Komitetu w 

osobach: Ks. Zdzisława Lubomirskiego jako pre­
zesa, prof. Kętrzyńskiego (b. posła polskiego w 
Moskwie), jako wiceprezesa 1 członków zarzadu 
w  osobach: generała Kwaśniewskiego, prof. Ro­
stafińskiego oraz sekretarza Janusza Makarczyka.

Sekretarz Makarczyk odczytał listy i depesze od 
profesora U. J. Romana Dyboskiego, od prezesa 
francuskiego Komitetu Propalestyńskiego seu. 
Godarda, od członków angielskiego Komitetu Pro 
palestyńskiego w osobach: Lloyd Georgca, MacD-i 
nalda, Roberta Cecila i Innych, wreszcie od prof. 
Einsteina.

Przemówienie 
prof. O s u u d e w s K Ifi*

Następnie zabrał głos prof. Ossendowski. kii 
w dłuższem przemówieniu dai wyraz swoim uezo: 
cio® z powodu przeobrażenia duszy żydowskie 
w Palestynie i z powodu prac, dokonanych w F 
meku oraz w  dziedzinie szkolnictwa.

Przy zamknięciu obrad na wniosek pnłk. Po 
Jarskiego powołano jako członka Zarządu rów > 
uież Prezydenta Sokołowa.

Skład Kumifeu 
f  ropalestyfiskiegu

Do Komitetu Propalestyńskiego wchodzą m. in. 
minister Szembek, min Chodźko; p. Bukowiecki 
b. senator Jan Dębski, prof. Dy boski, prof. Fu- 
larski, generał Roman Górecki, senator Kamienie­
cki, wicemarszałek prof. Makowski, b. minister 
skarbu Ignacy Matuszewski, poseł Miedziński, lite­
rat Stanisław Miłaszewski i p. Zofja Nałkowska, 
członek Polskiej Akademji Literatury.

Ex p o s e  m in. Becka odroczone
. Warszawa. 8. 1. PAT . Biuro senatu komuniku­
je  ̂ że wobec tego, i i  w  związku z objęciem prze­
wodnictwa styczniowej sesji Rady Ligi Narodów  
p. Minister spraw zagranicznych zmuszony jest 
przyspieszyć swój wyjazd do Genewy —  zwoła­
ne na 9 stycznia br. plenarne posiedzenie komisji 
spraw zagranicznych senatu zostało odroczone do 
powrotu Ministra Becka do Warszawy, który na­

stąpi prawdopodobnie z końcem bieżącego mie­
siąca.

e ' m *
(Sin.) Jak wynika s tęgo komunikatu, posiedze­

nie zostało odroczone do przyszłego miesiąca. Pr.i' 
sa zagraniczna podaje, że posiedzenie nie doszi 
do skutku z powodu spraw bałtyckich i dyskusji 
która powstała dookoła tych zagadnień.

Ił

sejmowe podejmują prace
(Telefonem «d  nenuejme kiwputnfuele)

W arszaw a, 8. 1. (S in ) W  czwartek odbędzie 
się posiedzenie komisji konstytucyjnej Sejmu. 
,W  tym  samym dniu odbędzie się również po­
siedzenie komisji budżetowej. N a  porządku  
dziennym —  budżet min. spraw  zagranicz­
nych. Obradować m a również kom isja zagra­
niczna na której m a nastąpić rozdział refera­

tów. N a  posiedzeniu tem może dojąć do m alej 
dyskusji, a  t s  i  powodu ożwiadęzenia ks. Ra­
dziw iłła na ostatniem posiedzeniu komisji. 
Opozycja m a zam iar wystąpić ostro przeciw*- 
ko przewodniczącemu komisji, ks. Radziw iłło­
w i

P. Rosting
u premiera Ja^rzelewicsa

Warszawa, 8. i .  ( I A T ).  P. Prezes Bady mini­

strów Janusz Jędrzejewirz przyjął dziś Wysokie­

go  Komisarza Ligi Narodów w  Gdańsku Rostinga.

Dwaj egzotyczni posłowie 
na zamku

Warszawa. 8. IV PAT. W  poniedziałek, dnia 
8 Stycznia, o godz. 12 p. Nobubumi Iio, poseł nad 
zwyczajny i minister pełnomocny Japonji złożył 
P. Prezydentowi Rzeczypospolitej swe listy uwie 
r/ytelulające na uroczystej andjencji na Zamku 
Królewskim. Przy andjencji obecni byli: minister 
.praw zagranicznych Józef Beck, szef kancelarii 
cywilnej P  Pezydenta HełczyńskJ, szef gabinetu 
wojskowego płk. Głogowski, zastępca dyrektora 
protokołu Prceździecki ora? członkowie domu. c y ­
wilnego i wojskowego P. Preąydepta Rzeczypo­
spolitej. P. poseł ■ japoński przybył na Żamek sa­
mochodem P. Prezydenta w  towarzystwie dyre­
ktora protokołu dyplomatycznego Karola Rome­
ra. Przy wręczaniu listów rrwieroytelms jpcyeb 
p. potfeł NoJmbmni Ito wygłosił odpowiednie prze 
mówienie; na które odpowiedział p. Prezydent.

*  ■ m

. Warszawą. 8. 1. PAT/ W  poniedziałek, dnia 8 

stycznia, o godz. 13 Nader Mirra Arasteb, poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomocny Persji Złożył 
P. Prezydentowi Rzeczypospolitej swe listy uwie­
rzytelniające aa uroczystej andjencji u »  ”  

Królewskim.
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Walne Zgromadzenie
Zsrd.Tow. sskofy ludowej i średnie!

•- • , Kraków , IG sty-znia
Onegdaj odbyto sit; w ?a.li gimnastycznej szkoły 

hebrajskiej walne Zgromadzenie Żydowskiego Towa 
rzystwa Szkoły Ludowej i średniej w Krakowie pod 
przewodnictwem zasłużonego prezesa tego towarzy­
stwa dra Cb. Hilf steina. Po odczytaniu sprawozda-" 
nia z poprzedniego Walnego Zgromadzenia, zabrał 
gios piezes dr. Cb. Ililfstein. który na wstępie wy­
głosi! wspomnienie pośmiertne, poświęcone blp. Leo­
nowi Afotzkinowi, podkreślając wielkie zasługi zmsr 
lego przywódcy. W spomnienie pośmiertne poświęcił 
mówca także zmarłym członkom towarzystwa 
-błp. Scheuerowi i błp- Lustbaderom. Zebrani przez 
powstanie z miejsc uczcili zmarłych.

Następnie prez. dr. Bilfstein omówił .iziaialuoś'' 
zarządu towarzystwa w roku1 ubiegłym, podkreśla 
jąc szczególności troski i radości związane z roz 
■wojem szkoły hebrajskiej, obejmującej dzisiaj jaz' 
szkołę ludową, gimnazjum i szkołę rzemieślniczą. 
Mówca omawia rozmaite dziedziny pracy szkolnej, 
wskazuje na doniosłość działalności komitetu rodzi­
cielskiego, który buduje obecnie własny gmach dis 
colony szkolnej i podnosi fakt. że wielu absolwentów 
skuły hebrajskiej wiąże swoją przysłzość z odba- 
iowywującą się Palestyną. Wkońeu podkreśla mow

'ca *asxugi dyr. Scherera, grona nauczycielskiego. 
Wydziału i biura, składając podziękowanie wszyst­
kim pracownikom szkoły. Następnie dyr. Scherer 
złożył sprawozdanie z działalności szkoły! Ze spra 
wozdania tego wynika, że szkoła powszechna liczy 
440 dzieci, gimnazjum 600 uczniów, a szkoła rze­
miosł 30. Szkoła rzemiosł niestety narazie nie mo­
że pomieścić wszystkich zgłaszających się i rozwija 
się nadspodziewanie pomyślnie. W  imieniu komisji 
kontrolującej p. Fallmann przedłożył Walnemu Zgro 
madzeniu wniosek o udzielenie abBolutorjum wydzia 
łowi, wskazując przy tej sposobności na wzorową 
gospodarkę wydziału. Następnie odbyła Bię dyskusja, 
pó której prez. dr.- HiIfstein wyjaśnił szereg spraw, 
podniesionych w dyskusji. Walne Zgromadzenie Wy­
brało następujący wydział: dr. Chaim Hilfstein, A 
leksandrowicz, dr. Apte, dr. Blattberg, Frelwald, 
Lauterbach, B. Lachs, dr. Lustbader, A . Nussbanm. 
dyr. Scherer, A. Schart i S. Scharf. W  skład komisji, 
kontrolującej weszli: Fallmann, Tigner, dr. Zimmer- 
mann. a jako zastępcy Rakower, Spira, M. Taffet. 
W  skład sądu polubownego wybrano dra Feldbluma,

. dyr. Hennefelda i Leinkrama, a w  charakterze za­
stępców wybrano Gassnera i Grosslera. Syndykiem 
został webranv dr. Kalman Stein.

Cykl aktualnych wykfa<9ó<»
Z dniem 10 bm rozpoczyna sic z nicjatywy 

Zyd Średniej Szkoły Handlowej Stowarzyszenia 
Żyd. Absolw. W. S. I ł  w  K n k o ,v ie  w  'okaiu przy 
,ol Mikołajskiej 9. II. p cykl. vykładóvv dla ku- 
piectwa krakowskiego. W ykłady tę obejmują 
aktualne zagadnienia z zakresu usttwodawstwa 
podatkowego, handlowego i praktyki skarbowej. 
Inicjatywa tei nowej i rychliwej baców ki ośw ia­
towej spotka się zapewne z  pełnem uznaniem 
naszego społeczeństwa tak ze względu na cieka­
w e problemy, jakoteż ze względu na osoby prer 
letrentów. Wstęp na powyższo w yk łid y  -ie«t zu­
pełnie bezpłatny. Poniżej podajemy kalendarzyk 
vyk ład ów :

W niedzielę 14 b. m. —  
Rada Partyjna Organizacji 
Sioiisfe ej

W  niedzielę dnia l ł  bm. odbę Izie się posiedze­
nie Rady Partyjnej Organizacji Sjońskicj z  nastę-

, pującym porządkiem dziennym:
1 1. Obecna sytuacja w  sjoniźmie i  organizacji.

ił. św iatowy Kongres Żydowski.
J Rada partyjna obradowała w sali Żydowskiego 
i Domu Akademickiego,. Przemyska 3. Obrady roz­

poczną się o  godz. 10-tej przedpołudnie ti W  po­
siedzeniu Rady Pariyjnej uczestniczą tylko człon 
kowie R. P.

10 bm adw. dr. I*. Sehlang: Ogólny rzut oka na 
aktualne Ustawodawstwo podatkowe:

13 bm. adw. dr. Wasserberg; Projekt nowej or­
dynacji podatkowej.

18 bm. adw. dr. Ł  Lenchter: Projekty Odiłuże- 
Bia przemysłu i handlu.

20 bm. sekr. Krak. St-jW. Kapców, J. Himmet- 
blau: O ulgach podatkowych.

24 bm. adw. dr. I. Le-ichts": Po  ttępo vanie egze­
kucyjne władz skarbowyzh.

27 bm. adw. dr. K. Jasse n: Nielojalna koakuren 
cja.

31 bm. adw. dr. Z. Wasserberg: Podatek przemy 
słowy cz. I.

3 lutego adw. dr. Z. Wasserberg: Podatek prze- 
ttysłowy cz IL

7 lutego adw. dr. Ł  Mabler: Fodatsk dacaodo- 
wy, cz. I.

10 lutego adw. dr J. Zimmermaua: Ubezpiecze­
nia społeczne. —  Fundusz pracy. —  No v.a usta­
w a  o ubezpieczeniu spoleceacro.

14 lutego adw. dr. I. Mabler: P o lit ik  ’ochodo- 
yrj, cz. II.

17 lutego referendarz Izby Przam.- Handl. dr. 
Ł . Oberiander; Nowy polski kdorks handlowy.

21 lutego adw. dr. B. Friedigsr: Podatek loka- 
1 tors.ki

24 lutego mą,i. ALNatteł, p n t  Żyd. Szk- Handt:
Krięgowość uproszczona.

28 lutego dr. 8 t Mandelbann. prof. Żyd. Szk, 
Haudl.: PraWo włądz ska~bowych araz vladz u- 
fcezpieczalni społecznych do rewizji ksiąg handlo­
wych.

3 marca adw. dr. 1. Łeuchte,-: Prawidłowość 
ksiąg handlowych wg. praktyki wł.idz skarbo­
wych i orzecznictwa Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego.

Początek wykładów o  godz. S-meJ.

Ze „Zjednoczenia tt

W Y W IA D  SPORTOW Y PRZED MIKROFONEM  
KRAKOWSKIM

Dziś we wtorek o  godz. 19‘40 wszystkie '•ozgla- 
iaie golskip transmitować będą z Krakowa wy-

B .  S e k n n d a r jn s z  s z p if .  S w .

Dr, ADOIF HAAS
spec. chorób wewnętrzn t h  

przeprowadzi! się na saE. &ABEGO
(Z ie lonn ) 10 i ord. od godz. 3— 5  

Telefon 1 2 6 -9 2

Niepoważny finai procesu 
Arabów

W ’ tych dniach rozegrał się w  Jerozolimie 
epilog procesu przywódców arabskich, pocią- Jt 
giuęlycn do odpowiedzialności sądowej za z o r - : 
ganizowanie nielegalnej demonstracji arab­
skiej. W  pierwszej instancji dw a j członkowie1. 
Egzekutywy arabskiej, Dżemal el Husseini v  
chrześcijanin Edm und Roch skazani zostali tui 
karę jednego miesiąca aresztu.

Skazani apelowali i w  drugiej instancji ła ­
godna kara została jeszcze bardziej złagdozona, 
albowiem sąd apelacyjny skasował karę are­
sztu, skazując obu przywódców na  złożenie 
depozytu gwarancyjnego dobrego sprawowania  
się w  wysokości 100 f. szt. Dżemal Husseini^ 
oświadczył publicznie, że depozytu niezłoży, a  
m im o to nie będzie odsiadywał żadnej kary, 
co prasa arabska odpowiednio rozdmuchała.
W  łych dniach nastąpił ostatni akt sprawy. 
Prezes sądu okręgowego w  Jerozolimie zade­
cydował, że okarżeni nie powinni odsiadywać  
żadnej kary, ani też składać depozytów gw a­
rancyjnych, lecz tylko zapłacić grzywnę w  w y  
sokości 25 f. szt. Dżemal Husseini i Edm und  
Roch zapłacili tę grzywnę i „targ“ , w  jaki przei 
istoczyła się spraw a sądowa zakończył się.
W  kołach żydowskich m ówi się ironicznie o  
niepoważnem zakończeniu sprawy sądowej, 
spowodowanej arcypoważnem i wydarzeniam i 
pąźdzaernikowemi.

I M I m m s m
W ub. niedzielę odbyło się w podniosłym nastro 

ju uroczyste otwarcie wystawy obrazów Ignacego 
Hlrzfanga i Samuela Finkelsteina oraz bieżącej 
członków „Zjednoczenia1* Sto w. Art. Piast, w Krako 
wie, w  sali Koła Obywatelskiego (Grodzka 13, L  p i  
Otwarcia dokonał pięknem przemówieniem prezes Ko 
la p. dr. Zygmunt Landau, poczem przemówił jeszcze 
p. radca Fryderyk Freund. Licznie żebrana publicz­
ność Z wielkiem zainteresowaniem oglądała ękspona 
ty, stojące na bardzo wysokim poziomie artysty­
cznym.

Wystawa otwarta codziennie o godz. 10 do 4 popal.

A r t  maL p. Szymon Miiller prosi naB, w  związka 
z zamieszczoną w noszom piśmie z dnia 5 bm. no­
tatką p t  „Z Zrzeszenia Żyd. Artystów Malarzy 
Rzeźbiarzy w Krakowie", o zamieszczenie następują 
cego oświadczenia:

„Nieprawdą jeBt, jakoby .Komisja Kontrolując! 
Zrzeszenia Żydowskich Artystów Malarzy i Rzeźbi* 
rzy w Krakowie nie mogła zbadać ksiąg kasowycb 
na okres przed 19 marca 1933 r„ ponieważ takowe 
nie zostały mimo wezwania przez uprzedniego skarb 
nika -p. art.-maL Szymona Mttllera złożone do kon­
troli".

Natomiast prawdą jest, że jako były Bkarbnik te­
goż Zrzeszenia wielokrotnie zwracałem się do Ko­
misji Kontrolującej z żądaniem zwołania jej, celem 
przeprowadzenia kontroli księgi kasowej, znajdują­
cej Bię w moim posiadaniu. Rówuież prawdą jest 
Że dnia 27 grudnia nb. r. dostałem list od Zrzesz? 
nia, który wzywał mnie na dzień następny do złoże­
nia kBięgi kasowej. Księgę kasową bezzwłocznie złoży 
łem za poświadczeniem u Prezesa Komisji Kontrola 
jącej, p. mec. Dra Leona Fisehlowitza.“

wiad sportowy, który niezawodnie będzie przed­
miotem wielkiego zainteresowania najszerszych 
mas zwolenników piłknrslwa. Gościem Polskiego 
Radja będzie kapitan związkowy PZPN-u p. Jó­
zef Kałuża, który w  rozmowie z referentem spor­
towym krakowskiej rozgłośni p. Stanisławem 
Oikusznikiem przedstawi ostatnie sukcesy piłkar- 
słwa polskiego aa terenie międzynarodowym.

— .Z T E A TR U  MIEJSKIEGO. Dzisiaj po raz 
7-iny niezwykle zabawna i pogodna ko n 'd ja  an­
gielska W . E llisa „P raw ie  noc poś’ ubna“  z pp. 
dyr. Osterwą, Szyjkowską, Wernicz, Ruszkowski u  
Burnatowiczem w  rolach głównych. Jutro rów ­
nież komedja „P raw ie  noc poślubna". Pod kierun­
kiem reż. W acława Nowako vskicgo odbywają 
śię próby z  komedji H. Bergmana pt. „Testament 
Jaśnie Pana". ___

—  p P E R A  K R A K O W S K A  W  K ATO W ICACH . 
Dzisiaj rozpoczyna opera krakowska gościnę w y ­
stępy w  Katowicach i na inaujaracyjnem przed­
stawieniu da melodyjną operę Donizettiego „Lu ­
cja z  I.ammermooru ‘, w  opraca vaniu mazycznem 
dyr. Boi. W allek- W alewskiego, w  reżyserji Sł. 
Romanowskiego z gościnnym występem sławnej 
śpiewaczki p. Ady Sari w  otoczeniu artystów  kra 
kowskiej opery pp. T  Szymonowi cza, St. Roma­
nowskiego, A. Mazanka, Bodnickiej, Mazurka, W o

—  DZIŚ „M O TKE GANEW '* Z  A. SAMBER- 
GIEM w  teatrze żyd. Bocheńska 7. Dziś o godz. 
845 wiecz. wystawiona będzie ciesząca się rekor- 
dowem powodzeniem sztuka Szaloma As za „Motke. 
Gnnew“ . Czysty dochód przenaczony na ŻKS.; 
„Hakadnr". B ilety od godz. 6 przy kasie teatru.

 H A N K A  ORDONÓWNA, niezrównana polska,
piosenkarka, przed wyjazdem swoim na tournee1 
Zagraniczne pożegna się z krakowska publiczno­
ścią na wieczorze, który odbędzie się w e środę 
10 bm. w  Starym Teatrze. . .1

— W A R S ZA W S K A  SZO PK A  P O L IT Y C Z N A ; 
1934 ze swoimi znakomitymi wykonawcami Fren- 
kiem i Rentgenem na czele, która cieszy się nad-

yczajnem powodzeniem w  W arszaw ie (80 przed! 
stawień z rzędu), przyjeżdża do K ra k ow i tylko' 
na 3 dni i da w  Starym Teatrze 6 przedstawień. 
Prem jera w  piątek 12 bm.

TE A TR  IM. J. SŁOW ACKIEGO
W torek 7‘30 w iecz.: „P raw ie  noc poślubna".
Środa 73*0 wiecz.: „P raw ie  noc poślubna".

TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7)
Wtorek 8*45 wiecz.: „Motke Ganew*.

TEATR ^BAGATELA"
W torek 8‘15 w iecz : „Żegnajcie iam"«
Środa 8'15 w ie c z : „Żegnajcie nam".

T E A T R  PO LSK I W  K A TO W IC A C H  
Wtorek 7*30 wiecz : „Lucia z Lnm mermoora"j 
Środa 8 wlecr.i „Trójka hultajska**.,
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Samorządom ssie woko prowa
dzic deficytów, przedsiębiorstw

tW okólniku Nr, 125 w sprawie alwicdzanta 
budżetów samorządów na r 1934/35 Min. Spraw 
JWewn. wyraźnie zaznacza, że wiąz>ki samorządo­
we powinny zaprzestać prowadzania przrls ię- 
biorstw deficytowych. W  szczegół 3ości likwidacji 
w inny ulec deficytowe przedsiębiorstwa handlo 
wo- przem ysłowe oraz rolne, orzyezem nbjekty 
majątkowe, pozostałe po likw idacji winny byc. 
wydzierżawiane lub oddane w  administrację porę­
czającą.

Podatki w stycznia
Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom po­

datków bezpośrednich, że w m ies iru  styczniu br. 
płatne są następujące podatki:

1) do 15 stycznia — zaliczka miesięczna na po­
datek przemysłowy od obroln za rok 1933, w  w y­
sokości podatku, przypadającego od obrotu osią­
gniętego w  miesiącu grudniu 1933 r przez przed­
siębiorstwa handlowe I i IT kategorji i przemy­
słowe I  —  V  kategorji, prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe oraz przez przedsiębiorstwa spra 
wozdnweze;

2) do 15 stycznia — zaliczka miesięczna na po­
czet nadzwyczajnego podatku od dochodu, osią­
gniętego przez notnrjnszy (rejentów), pisarzy hi­
potecznych i komorników v miesiącu grudniu 
1933 r,;

3 ) do 5 stycznia podatek od n rgji elektrycz­
nej, pobrany przez sprawozdawcę me rgji elektry­
cznej w  czasie od 16 do 31 grudnia 1933 r. — do 
20 stycznia —  tenże podatek, poorany przez sprze 
dawcę energji elektrycznej w  ciąg', pierwszych 
15-sln dni stycznia br.;

4) podatek dochodowy od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę — W 
terminie do dnia 7 po dokonar.iu potrącenia po- 
uatku.

0 zniżki kolejowe dla kopców 
podróżujących

Organizacje Kunców Podróżujących Przedsta­
w icieli Handlowych, wniosły do Ministerstwa Kf>- 
munikaej-' o  p izyzu in ie dla zorganizowanego ku- 
p iedw a podróżującego specjalnych zniżek kole­
jowych Wc wniosku powołano się i a przyzna­
wane zniżki kolejowe w  licznych wypadkach, czy 
to dla członków Touring Clubn, dla wycieczek 
zbiorowych, illa członków o rg in :2acyj wychowa­
nia fizycznego itp. Jeżeli przeto Ministerstwo przy 
Złiaje ulgi kolejowe w  wyżej wyszczególnionych 
wypadkach, to i kupieetwo podróżujące uzyskać 
winno ulgi analogiczne, temwięcej, że przez w y­
konywanie swego zawodu przyczynia się do roz­
bo ju  handlu i przemysłu w  Polsce 

Dotychczasowe karty kolejowe miesięczne są za 
drogie a przytem niezawsze dla kupiectwa podró­
żującego dogodne Na porządku bowiem dnia są 
wypadki, w  któryeh mocodawca przydziela sw »- 
mu przedstawicielow i okręg w  ten sposób, że obej­
muje częściowo dwa okręgi poszczególnych Dyre- 
kcyj kolejowych — w tych wypadkach kupi°c po­
dróżujący Jest zmuszony wykupy vać kartę Kole­
jowa na dwie dyrekcje P K P  

Wobec powyższego stanu rze zy  kupieetwo po­
dróżujące wniosło o przyznanie mu zniżek kole­
jowych w  wysokości 50 proc. normalnej ła ry fy  
kolejowej osobowej oraz 50 proc. zniżki dla ba­
gażu. zawierającego próbki i w zory  handlowe.

Zdając sobie sprawę, że M inisterstwo chciałoby 
mieć pewna rekompensatę, wnioskodawcy zapro­
ponowali zaprowadzenie specjalnych legitymacyj 
kolejowych dla kupię.* twa pod óż.ującego i przed­
stawicieli handlowych, upoważniających ich po­
siadacza do ulg kolei owych, jak powyżej. L eg ity ­
macje takie posiadałyby ważność ra  przeciąg jed 
mego roku i byłyby płatne przy ich wykupie w  
kwocie zł. 100. Do nabycia takiej legitymacji by­
liby uprawnieni tylko członkowie organizacyj 
zawodowych kupeóxv podróżu jąych -‘ przedsta­
w ic ie li handlowych" legitymujący się kartą przy­
należność5 organizacyjnej, poświadczoną przez 
Tzhę przetn - bandl danego okręgu, względnie Dy*. 
P. Z . Projekt niniejszy oparty jest na wzwse pó­

dl! b uych legitymacyj, wydawanych przed wojną, 
zaprow adzonych na kolejach austriackich.

Warucki pomocy eksportowej
W  związku z udzielaniem pomocy przy ekspor­

cie szeregu towarów, wyw ożorych  do krajów 
zamorskich pozaeuropejskich wyłoniła się koni.-- 
czuość ustalenia warunków, klóreby dawały gw a­
rancję izbom przemysłowo- handlowym, że to­
w ar istotnie w yw ieziony został do kraju przamą­
czenia. Na odbytej w  tej sprawie konferencji z u- 
działem delegatów zainteresowanych Izb oraz 
przedstawicieli linij okrętowych ustalone zostały 
warunki, pod którenii w  poszczególnych wypad­
kach samorząd gospodarczy udzielać będzie od 
nośnej pnincoy eksportowej Ustalone zasady 
Związek Izb przedłożył ministerstwu przemysłu 
i handlu do zatwierdzenia. Są one następujące: 
przedstawienie dowodu o wysyłce towaru bezpo­
średnią linją okrętową, ,w razie b-aku bezpośre­
dniej Hnji okrętowej, z portu polskiego do kraju 
przeznacz#1 ri.a —  firma winna przed-t*i\vić bez­
pośredni konosament; w razie eksportu łamanego 
z przeładunkiem w  obcym porcie firma w inn i 
przedstawić 2 konosamenty względnie udowodnić 
xv innv sposób, że towar istotnie dotarł do .kra­
ju przeznaczenia: wreszcie kop je konosamentów 
muszą być zaoputrznoe w podpis i pieczęć linjr 
okrętowej lub maklera okrętowego

Wartość 1 kg samochodu przy
p r z y w o z i e

Min. Przemyślu i IlantUu wydało rozporządź-; 
nie, obniżajore stawkę, określającą wartość 1 kg 
samochodu i służącą za podstawę do obliczania 
opłat manipulacyjnych od samochodów importo­
wych Stawka ta została obniżona z dotychczaso­
wych 12 zł do 10 zł oil 1 kilograma.

,Obiady domowe"
Mi; isterstwo Przemyślu i Handlu ogłosiło za­

sadnicze wyjnśnięuie w  spruwie t. zw. „obiadów 
domowych11 Według tego wyjaśnienia wydawanie 
Więcej niż 10 obiadów przez domy piywatne. u- 
ważnne będzie za prowadzenie przemysłu, portlc- 

I gającego wszelkim rygorom rstawy przemysło- 
j vvcj.

Kwestja kasacji w sprawie 
przyznania prawa ubogich

( W  Sądzie Najwyższym  wylouila się Kwestja, 
czy w  świetle nowego kodeksu postępowania cy­
w ilnego dopuszczalna jest skargu kasacyjna ad 
orzeczenia drugiej instancji w  sprawie przyzna­
nia prawa ubogich. Wobec rozbieżności zapatry­
wań na tę kwestję w  poszczególnych sekcjach

izby cywilnej skierowano rozstrzygnięcie tego z i  
gadnienia aa komplet siedmiu sędziów Sądu N a j­
wyższego. Wkrótce zapaść ma w lej sprawie mia­
rodajne orzeczenie izby cywilnej.

0 uzdrowienie gospodarki 
w zakładach żyrardowskich

Dowiadujemy się, że najbliższe walne zgroma­
dzenie akcjon.arjuszów Zakład hv żyrardowskich 
odbędzie się w W arszaw ie dnia 22 stycznia 1934 
r. o  godz. 10-lej rano w  gmachu Stowarzyszenia 
Techników przy ul. Czackiego 3/5. Poprzednie 
Walne Zgromadzenie wyznaczone im dzień 30 -
st opada 1933 r. nie doszło do skutku, ponieważ 
polscy akcjonariusze zorganizowani w  Komitecie 
Obrony P raw  Mniejszości Akcjonajuszów Tow a­
rzystwa Zakładów Żyt aidowskich S. A  zakwe­
stionowali prawo' uczestnictwa w  Walnem Zgro­
madzeniu trzech firm zagranicznych, stanowią­
cych \vi deszosć akejonarju :zów Komitet dąży do 
wprowadzenia do władz „Żyrardowa:1 przedsta­
w icieli polskiej mniejszości, do ponownego vv(.’.ra- 
wudzenia ukryj na giełdę oraz do w yotn .n -h  
przez Zakłady godziwej dywid indy. Komitet, o  
którego należą czołowi przedstawiciele poU k i,/ i 
‘-półeczeiislwa i którego picz:surę o!.jął prof 
Młynarski, fc. wiceprezes Banku Polskiego, d.- o 
ła bezinteresownie i wszczął szeroką dzial iin 
skupiając koło siebie przeszło 20.000 akryj w '-  
skirh.

Polscy akcjonariusze muszą działać hezzwi-i •/. 
nie i solidarnie. Im większ i będzie ilość. ; d- 
akcjonrajuszy ra  walnem zgrouridzenm. tein Pt 
twiejsza będzie obrona ich interesów V d 
więc zrozumianym, własnym interesie akii r- - 
jusze Winni zgłaszać m ożliw ie szybko ikr i 
walne zgrormui zctUŁ...

Ostateczny termin zgłaszania akcyj na w a le ' 
zgromadzenie w  zarządzie Żyrardowa pływa • 
1T stycznia o godz. 5 popołudniu.

Przesyłka drob u do Szwaicai i
Szwajcarski Zarząd Pocztowy zawiadamia, że 

przywóz drobiu bitego lub żywego do Szwajcarjt 
uzależniony jest ml zezwoleń na przywóz, udzie­
lanych przez Insty i:L Przyw ozow y przy minister 
stwic gospodarstwa publicznego, oraz od zaopa­
trzenia tego rodzajn przesyłek pocztowych w  sw ia 
dectwa pochodzenia i świadectwa weterynaryjne. 
Utrudni to niewątpliw ie przesyłkę drobiu pocztą

Wódki, likiery i ramy

Baczewskiego H.
po cenach fabrycznych K R  A K Ó W

Grób 140 górników

Na zdjęciu widzimy kopalnię w  Osek jpłn. GM cbyj, gdzie w y is r z y ł*  %  m h& U & iat
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złota i bez głodu"
SLtiv. efecl wiedeński dr. M. Zalman prolektufe wprawa- 

azcRte nowej & siu ty„V ita“  na całym świede
(od naszego korespondenta wiedeńskiego).

W iedeń, w  styczniu.

Świat ekonomiczny należy dla n iew tajem ­
niczonego w  tajniki machiny gospodarczej do

siata jednemu człowiekowi. Jeśli więc, przy­
puśćmy, koszta utrzymania w  Polsce wynoszą 

licząc tylko tak zwane minimum egzysten-

zamkniętej na siedem spustów krainy, a rece- ^  ,sf °  rfotycłi, ( i  to tylko tak zwane „czyste
życie' czyli jedzenie' 100 złotych albo 50 z ło ­
tych wtedy posiada jedna „V ita “ wartość stu

lity na kryzys gospodarczy zwykliśm y przyj 
mować z krytycznym  sceptycyzmem. Tyn i ra ­
ić 'nr jednakowoż...

T y m  razem kraina ta nie jest nu siedem spu 
stów zamknięta, a krytycyzm  nie na miejscu. 
Każdy nowy w ielk i pomysł, każda nowa idea 
jest zawsze w  gruncie rzeczy prosta. Polem, po

względnie ó0 złotych, ale nie siu zloty cl w  zło­
cie tylko w  towarach. Obliczy się: tyle i tyle 
mąki, clileba, cukru, jarzyn, mięsa; kawy itd. 
potrzeba jednemu człowiekowi, by żył To  
wszystko razem posiada wartość jednej „V i-

je j realizacji, m ówi się; ja jko  Kolumba. Przed , '
tein byw a ona zawsze —  mrzonką. i Gospodarka prywatna zostaje utrzymana w

Siedzę przy biurku adwokata wiedeńskiego, całej rozciągłości —  nie potrzeba eksperymen- 
dra M. Zalmana. znanego leadera austriac- j law  socjalistycznych dla wprowadzenia „V i-  
kieh małych rentjerów (..Kleinrentner* > któ> j ■ " r ę c z  przeciwnie* in icjatywa prywatna 
rv  m i w  krótkich, dosadnych słowach wyłusz jrM  pożądana, gdyż dzie o rozwój produkcji, 
cza swoją teorję. Przyznać muszę: i ja byłein a wprowadzenie „V itv “ pociąga za sobą nie-.

Tatarescu

Zrazu sceptycznie nastrojony, ale sc?ptvzm ten 
ginnł w  miarę, jak musiałem przyznawać, ar­
gumentom dra Zalmana słuszność. W  krót- 
Ićich, dosadnych słowach i zdaniach Uwłasz­
czył mi dr Zalman swoją teorję, ale wyw iad 
był długi. Ram y dziennikarskiego artykułu nie 
pozwalają na jego obszerne streszczenie Trze ­
ba się zadowolić ścisłą zwięzłością.

\  oto krótki zarys teorji zalmanowskiej: 
Złoto jako podstawa walutowa jest nopsen­

som. co w ięcej grzesznym nonsensem. Ód 
m iar i wag żądamy, by posiadały stałą w ar­
tość. Pieniądz natomiast podlega najrozm ait­
szym, szkodliwym dla gospodarki wahaniom. 
Złoto, lako miernik pieniądza, polega na kon­
wencji, na umówieniu się wzajemnem ludzi, 
że złoto za ten miernik powszechnie będzie u- 
ważane. A  złota iest na świecie mało. A zapo­
trzebowanie pieniądza jest duże. A  brak p ie­
niędzy prowadzi do zmniejszenia produkcji, 
ba nawet do takich horrendów, jak niszczenie 
kaw y i bawełny (Am eryka). Zmniejszenie pro 
dukcji pociąga za sobą z jednej strony bezro­
bocie, z drugiej brak artykułów, czyli głód.

slychany rozwój, produkcji. Dlaczego?
Pytanie lo pozostaje w  związku z kwestją 

pokrycia waluty ,.Vila“ . Pokrycie to wyglądu 
w projekcie dra Zalmana następująco; W  
wszystkich krajach świata zostają banki cmi 
syjne zamienione na instytuty w yrów naw ­
cze (..Ausg]cichsfonds‘ ), przy równoczesnem 
odszkodowaniu akejonarjuszy banków em i­
syjnych. Te instytuty będą posiadały w yłącz­
ne prawo emitowania nowej waluty. Pozatem 
posiadać one będą też prawo monopolu na im 
port i handel en gros lemi wszystkiemi nrodu 
ktam 5. które zawarte są w ..Vicie*. Produkcja 
tych towarów, iak ' handel detaliczny oozosła 
ją nadal w re-kach prywatnych. Tnnetni słowy 
instytuty tc hędą odkupywać chłopom i innym 
producentom wszystkie artykuły pierwszej po 
trzebv po cenie, w której zawarty tuż jest 
zysk dla producenta. Tak zwana .nadproduk­
cja' przestanie wtedy w łaściw ie nią być gdyż 
wszyscy producenci będą wiedzieli, że mogą 
zawsze, na wszelki wypadek zbyć swoje towa ­
ry. Produkcja będzie zatem róść. Im  w ięce j 
produkować się będzie — tein lepiej. — wszak

Rezultatem jest kryzys gospodarczy i powsze- j „Ausgleichsfonds ‘ będzie wszystko odkupy- 
«hna  nędza. > j wał i dalej sprzedawał (za pośrednictwem ku-

Złoto jako podstawa walutowa i je.j m i ‘r- 1 pców ) konsumentom, tak w  kraju, jak i zagra 
Itik musi zastać zniesione. Na iego miejsce nicą. Pokrycie waluity ,,Viaa‘ będcic zatem 
Oprowadzoną być musi inna waluta: „V ita “ . i prawdziwe i uczciwe. Na dzisiejszych bankno
Y i la  —  oznacza po łacinie, „życie*, a „V ita ” ja  
ko pieniądz jest taką sumą, która jako m ini- 
jnum egzystencji potrzebna jest w- ciągu m ię­

tach w idnieje napis że o każdym czasie mogą 
być one zamienione na złoto. Abstrahując od 
tego, że z złotem, jako lakiem  niczego począć

dotychczasowy minister handlu, obecnie premjer 
rumuński.

nie można (podczas gdv pdstawa walutowa 
,.V ily ‘ : towar posiada praktyczną wartość) 
bywa niestety —  jakżeż często —  taik, że się 
przecie nic otrzymuje ustawą rzekomo za­
gwarantowanego pokrycia w  złocie, gdyż tego 
pokrycia w wystarczającej ilości zazwyczaj 
niema. Złota niema dużo. ale ilość towarów 
móże być nieskończona, n więc i pieniędzy. Je 
śli sic zatem zniesie złoto. jako podstawę wa­
lutowa wtedy nie będzie tej niepotrzebnej płu 
dukcji i zniknie głód W prowadzenie waluty 
,.Vita * ma więc doniosłe nietylko gospodarcze 
ale i socjalne znaczenie. Tarcia wszelkiego ro­
dzaju. jakie w czasie przesileń gospodarczych 
się zaogniają, należeć będą tło przeszłości. 
Świat bez złota będzie światem bez głodu i bez 
nienawiści.

Jest naprawdę trudno w, ramach artykuliku 
wyczerpać len tak skomplikowany problemat. 
N ie jest to tez celem niniejszej koresponden­
ci: Celem jej jest natomiast zapoznać czytel­
nika polskiego przynajm niej w  zarysach z pro 
jckteąn, o klóryni — lito wie —  wkrótce wszę­
dzie będzie się już b. w iele mówić. Dr Zalman 
przygotowuje do druku książkę pod tylu ł.m  
..Die WelS ohne Gold und Hunger *. Dla wyda 
wnic.twa logo jest już teraz w  W iedniu duże 
zainteresowanie. Zainteresowanie dla teórji 
dra Zalmana po ukazaniu De popularyzującej 
jego idee książki napewno jeszcze wzrośnie. I 
kto wie, czy droga przez niego wska­
zana nie prowadzi naprawdę ku usunięciu naj 
cięższego koszmaru ludżkośri: itedzv...

Dr. SZYM O N  W O L F .

Bogi i ludzie szaleją 
v  Zakopanem

fclst o Sylwestrze, przyrodzie i sztuce
Dorocznym zwyczajem pisze list z Zakopanego.

. Tu sprawdza się przysłowie, że im gorzej —  tern 
lepiej.

W  Zakopanem wre, kipi, szumi, przewala się 
życie. N iety lko większa teraz jest ciżba, niż w u 
biegłych sezonach zimowych, ale ludzie przestali 
być dusigroszami, liczykrupami, dusicielami cea- 
tusiów. Zarówno pensjonaty naogół są przepełnio­
ne. iak  i —  sklepy.

Sympatyczni fotografow ie uliczni krzątają się, 
fcwijają, w  lot łapią piechurów i  sankarzy, grupy 
rarc iarzy  i  „ fa jfia rzy -, ani się człowiek sprzestrze 
że, a  już aparacik fotograficzny uwiecznił nietyl­
ko jego  rysy, ale i  bliski kontakt i czułe spojrze­
n ia  na żonę (naturalnie cudzą).

Już szereg lat Zakopane nie rozhulało się tak, 
jak podczas tegorocznego Sylwestra. Jakaś żyła 
złotodajna buchnęła z kieszeni .,zimowników“ ta 
trzańskich. Tylko protegowani i uprzywilejowani 
•— tylko Forrjrtowis (t. m . posiadacze fon y ) mo­

gli liczyć na zdobycie stolika w MoTskiem Oku, n 
Trzaski, Karpowicza i dziesiątkach innych lokali 
gdzie ciasnota, opary alkoholu i dymu. namiętne 
tańce, tu i ówdzie dyskretnie przyćmione światła 
(romantyczny półmrok), w rzaskliwe okrzyki i \vt 
waty, niczem niethimiona chęć rozradowania du­
szy, paląca żądza, zapomnienia- o Wszystkich kło 
potach i troskach — składały się na zmysłowym 
kolorytem podmalowany obraz bakohańsldej za 
baw ". Już sam widok niespotykanych od lat ca 
łych wpTost gmmad pięknych kobiet, sam widok 
wykwintnych, endownie do twarzy dobranych 
wspaniałych strojów, hojnie po sąlach rozsianych 
sam widok rozbuchanych wesołością ludzi, półb 
dzi i byłych ludzi, dam z w ielk iego świata i  pół­
światka, napół jeszcze trzeźwych lub jnż ulula 
nych —  nastrajał na ton nieokiełzanej, szubienic/ 
nić żyw iołow ej zabawy.

To był dopiero Sylwester! Wszystko było pija­
ne, • najbardziej stateczni ojcowie rodzin, najstar­
sze matronc, gazdowie, dowożący masowo gości 
do lokali, kelnerzy... Wszystko...

Ot, piję w towarzystwie dwie butelki piwa, mam 
zapłacić 3 złote, daję banknot dwudziestozłotowy 
i prOszę o resztę; kejner wydaje mi 23 złote.

—  Co pan daje? —  pytam. —  Dodaje mi wtedy 
i  ak 60 gr. 1 bardzo mnie prccpKriu...

Do mojego znajomego podchodzi stateczny oby 
watel i chwiejąc się na nogach, zaprasza go  na 
bok słowy: „Proszę się wylegitym ować, pan jest 
podejrzany" —  i pokazuje zamiast znaczka tajnej 
policji oznakę tatrzańską...

Słowem, bogi i ludzie szaleją.
Imprez sportowych mało w tym roku. Zawody 

hockeyowe nic odbyły sic z powodu odwilży, k o i 
kurs skoków narciarskich niedokończony z powo­
du złych warunków śnieżnych. Imprez artystycz 
nych również niewiele. Oczywiście- że Hanka O* 
don, Krukowski, przeróżne recitale fortepianowe 
nie mogą w  Wystarczający sposób zaspokoić g ło ­
du Wrażeń rozrywkowych i artystycznych nieprze 
branych rzesz gości tatrzańskich. Teatru wcale 
niema: nawet gościnnie żadna drużyna aktOTska 
nie występuje.

Życie koncentruje się nietylko w  lokalach, za­
pchanych gośćmi, ale i w  pensjonatach gdzie bri- 
dżują, tańczą, bawią się i piją, całują i padają so­
bie w objęcia. Sport nie ma jakoś dobrych wa­
runków w  tym roku. Śnieg był niezwykle obfity 
(sam brodziłem koło Czarnego Stawu po pas w  
śniegu), ale teraz jest twardy, zlodowac iały, choć 
właśnie nieco śniegu pada. Zresztą nastąpiło prze 
warstwowienie w  dziedzinie sportu. Dawniej pra 
w ie wszyscy się saneczkowali, teraz prawie wszy­
tej* jeżdżą a *  nartach (chwilowo po lodzie). 2ad-
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Szczegóły petycji rewizjonistycznej
Jak. już w czora j donosiliśmy. orgawzolcja! sjo- 

wistów rew izjonistów  'R o s i ła  petycję do ra jdów  
w spraw ie Palestyny. Pom żcj zaipiesacarmy teksi 
petycji; Niezadowolenie narodu żydowskiego, g ło ­
si petycja, wyw ołane jest sytuacją w  Palestynie, 
która doprowadza do tego , iż  żyd zi będą zznusze 
ni poczynić zdecydowane kroki przeciwko polity- 
tyce bittrokracęi palestyńskiej, która w brew  man­
datow i przekreśla rozwój Żydowskiej Siedziby 
Narodowe. Odsetek liidnefcci żydowskiej w  Pa le­
stynie, który w  r  1928 sięgał 20 proc., w  r. 1981 
spodl do blisko 17 proc. i kurczy się dalej w  r. 
1888. Ograniczając em igrację żydowską do Pale- 
stypy, administracja palestyńska zamyka Żydom 
całkowicie dostęp do Trans jon łaoji, pozwala na­
tomiast Arabom transjordańskim swobodnie prze 
utkać do* Żydowskiej Siedzib’,’ Narodowej, aby 
stanowili przeciwwagę do wzrostu liczby Żydów’ 
Rząd palestyński nie chce zahamować dopływu 
arabskiego przyciąganego pomyślnością stworzo­
ną przez Żydów, równocześnie zaś ogranicz4 i 
utrudnia żydowską imigrację. Tego rodzaju po­
stępowanie jest jaskrawem peg vałceniern eletneu 
tornego sensu mandatu.

Petycja odrzuca następnie twierdzenie rządu 
palestyńskiego, że im igracja żydowska jest re­
gulowana zgodnie z  zdolnością absorbcyjną kra­
ju i zarzuca administracji palestyńskiej, że jej 
polityka imigracyjna jest dyktowana nie wzglę­
dami natury gospodarczej, lecz politycznej, które 
nie odpowiadają duchowi mandatn.

Petycja rn w iz jon i styczna wskazuje następnie, 
•że ludność Palestyny z  około *350000 w  r  1920 
w toosła do 1.200000 w  r 1933. co stanowi przy 
rost o  85 proc. w  okresie 7 lat wyjątkowej po­
myślności bez śladu bezrobocia. Z  drugiej strony

deportowani są z  kraju żydowscy turyści, stano­
wiący’ najzdrowszy typ imigranta, którzy na dro­
dze naturalnej absorbowani są przez kraj zgo­
dnie z  ścisłym sensem zdolności absorpcyjnej 
kraju.

Petycja rewizjonistyczna oskarża następnie w ła 
dzę mandatową o  faktyczne uniemożliwienie ży ­
dowskich zakupów ziemi i hermetyczne zamknie , 
cie dla kolonizacji żydowskiej Transjordanji, któ 
ra stanowi największą część mało zaludnionego 
terytorium mandatowego. Rząd palestyński czer­
pie 50 proc. swych doebodów od żydów, asygnuje 
natomiast na potrzeby żydowskie mniej niż 1/6 
tych funduszów, które wydatkuje się na rzecz lu­
dności nie- żydowskiej Liczba żydów  zatrudnia­
nych przez rząd i  w  policji jest nieznaczna, pod­
czas gdy biurokracja jest opanowana duchem, 
który mieszkańcy Palestyny wbrew  w oli zmusze­
ni są określić jako równoważny antysemityzmo­
w i zachodniemu, który nie zawsze nawet jest do­
brze maskowany.

Naród żydowski, głosi dalej petycja, nie może 
dalej tolerować takiego stanu rzeczy i nadchodzi 
czas. gdy zmuszony jest protestować i oskarżyć 
win dzę mandatową o systenatyeine otwarte i 
świadome łamanie mandain. domagają: się prze­
prowadzenia dochodzenia, rew izji dotychczasowe­
go stanowiska i przywrócenia pogwałć nych  za­
sad mandatowych.

Wkońcu stwierdza się, iż ruch petycyjny rozpo­
częty’ odmową przyjęcia certyfikatów przez re­
w izjonistów  oraz demonstracjami w Tel Aw iw ie, 
ma charakter światowej petycji żydowskiej, adre 
sowanej równocześnie dó wszystkich rządów, do 
rządn angielskiego, parlamentu in g ‘cIskiego oraz 
do L ig i Narodów.

silom  tym
iżenia rai -

m t  i

soupwS 808%  re g re s je  pcaeciwko wszy silom  
pism om , które Ogłaszać będą zarządzen ia  
mstra w: obrotnie Żydów. Okręgowe kierow­
n ic tw o  partii narodowych socjalistów w  Go­
lba wydało instrukcje, w m yśl której „zakaz 
popierania gospodarki żydowskiej przez człon­
ków’ partji stosuje się również do lekarzy-2y- 
dów, nie jest bowiem  zgodne z  interesami par- 
tji posługiwanie się lekarzami n ie-aryjs ldafi“ .

Berlin (Ż A T ) Odbyta w  tych dniach konfe­
rencja lekarzy-przyrodników (Naturkurarżle) 
w’ Bawarji domaga się w  jednej z powziętych 
rezolucyj usunięcia wszystkich leka rzz-Ż ydęw  
z m edycyny przyrodniczej.

. •

Teorja a praktyka bojkotu Żydów
w Niemczech

Berlin (Ż A T ) Minister pracy Rzeszy wysto­
sował du wszystkich komisarzy pracy instruk­
cje z nakazem podjęcia akcji przeciwko stoso­
waniu jakichkolwiek dyskrym inacyjnych kro­
ków w  stosunku do firm  żydowskich lub do 
pjracowmików-Żydów przez narodowo- socjali­
styczne komórki. Instrukcja stwierdza, że zgo­
dnie z otrzymanemi przez ministerstwa pracy  
raportami z licznych miejscowości, mnożą się 
wypadki wysuwania przetz komórki żądania 
listowania praedwników-żydów . W  niektórych 
wypadkach komórki usiłowały w yw rzeć pre­
sje na odnośne przedsiębiorstwa pogróżkami 
stosowania fizycznego gwałtu. W e  wszystkich 
tych wypadkach postępowanie komórek naro- 
dowo-sot jali®tycznych odbiegało od w yraź­
nych poprzednich instrukcyj rządu. Minister

gospodarki Rzeszy wydał już parokrotnie od­
powiednie zarządzenia, które dotyczą nietylko 
firm  żydowskich, lecz również zatrudnionych 
przez nich pracowników n ie-ary jskich. R ów ­
nież minister propagandy Rzeszy dr Goebbels 
wypow iedział się publicznie za niestosowa­
niem żadnych ograniczeń wobec żyd ów  w  ży ­
ciu gospodasrczem.

Berlin (Ż A T )  Sąd apelacy jny  w Borłłnłc
uznał za zgodne z p raw em  usunięcie bez o d ­
szkodow ania dyrektora  w y tw órn i film ow e j, 
um otyw ow ane w yłączn ie  żydow sk iem  p och o ­
dzeniem  usuniętego. W ym ów ien ie  poszkodowa 
nego nastąpiło ó kw ie tn ia  1933 r „  aczkolw iek  
bron iły  go w arunk i praw n ie  w ażnego koni raje 
tu, na podstaw ie którego dom agał się odszko­
dow an ia  w  w ysokości 11,000 m arek oraz honp- 
rarjum  w  w ysokości 12.000 m arek za za tw ie r­
dzony przez dyrekcję  w y tw ó rn i s cem iju sz  
film u, którego usunięty b y ł autorem. Sąd ape­
la cy jn y  stanął jednak na stanowisku, że Iowa* 
•rzyslwo film o w e  m iało  p raw o  usunąć Żyda, 
gdyż rząd Rzeszy rozpoczął w  ow ym  .czasie 
zdecydow aną po litykę wr kierunku w ye lim in o ­
wan ia Ż yd ów  z życ ia  kulturalnego N iem i-c.

KOMT ‘VI K  ATY i
—  B R IT H  TRUM PELDOR W  KRAKO W IE  n-

r radża z okażji 10-leciri istnienia Bejtiru iir-1 />'- 
‘ tą akademję w  dniu l i  hm. ó godz. 8 wioez w s i­
lach Domu Akadem -(Przemyska 13) Wstęp •> > y

Berlin (Ż A T )  Prasa narodowo-socjalistycz- 
na w Nadrenji uprawia gwałtowną kampanję 
przeciwko m inistrowi gospodarki Rzeszy dr. 
Schmittowi, domagając się cofnięcia zarządzeń 
zakazujących uprawiania bojkotu Żydów. —  
..Hessisches Yo lksb latt4 ostro występuje prze­
ciwko dr Schmittowi za jego „pro-żydówskie" 
stanowisko, grożąc, że narodowi-socjaliści sto-

_  Z W IĄ Z E K  ŻYD. AB S .SZK .EKO N . f .A tó L
Dziś. goijz. 7'45 posiedzenie Zarządu w sil; !v  u:. 
Slow. Kupców, Grodzka.

— Z W IĄ Z E K  ROBOTNIKÓW NIK1AC HO- 
W I  CH (SEKCJA HANDLOWCÓW ). Onegda.i >1- 
lionstytuowała się Sekcja Iia n ilo  vcó\v, której ce­
lem jest podniesienie stanu ekonomicznego i umy­
słowego żydowskich handlowców Krakowa W pi­
sy członków przyjmuje się codziennie od godz 
8^0 do 9‘30 w- sekretarjacTc Miodowa 33, T. j l  W -  
tyniże lokalu udziela również porad prawnych 
kol. dr. Federgrun.

— ..EPIGONI MONIUSZKI*'. Drugi — ilusSio* 
wany muzyką i śpiewem — odesyt z cyklu „Pol­
ska pieśń artystyczna' wygłosi prof, St. Bursa, 
dziś w e wtorek w  Zy  Zaw. Prac. Umysł. (Sław­
kowska 6, I. p.) o godz 7‘45. Wstęp w olny Go­
ście mile widziani.

na jednak zmiana nie nastąpiła, jeśli chodzi o tn- 
irystykę górską.

Młodzież mniej „fa jfu je ", a  w ięcej wspina się 
po przewspaniałem siedlisku orłów i kozic —  po 
fratrach, tej boskiej, nieśmiertelnie urodziwej ko- 
ehanee, w  której upojne ramiona każdy turysta ► 
drżącą pędzi rozkoszą, choćby w  ramionach tych 
śmierć znaleźć musiał.

Piszę list ten z Gąsienicowej Bali, dokąd z gra 
{tą młodzieży zaszedłem, by przez Zm arzły Staw 
8 Zawrat zajść do Morskiego Oka. Jakże niebcz 
pieczeństwa nęcą! A  najbardziej niebezpieczne są 
kobiety, jak twierdzi Nietzsche. D latego lgniemy 
do kobiet, ale milionkroć bardziej do szczytów i 
przełęczy, do żlebów i wąwozów. Najmocniej roz- 
przęźone nerwy znajdują ukojenie i upojenie w 
widoku tych już to srebrzystych, już to  żółtawym 
i  zielonawym połyskiem błyszczący eh śniegów.

Dopiero na tle tych śniegów przekonałem się o 
głębokiej prawdzie, tkw iącej w  paradoksie W i’ 
de‘a, że natura naśladuje sztukę. Nauczył mnie 
patrzeć na śnieg malarz, jakich mało w  Polsce. 
Maks Haneman. Jak on cudownie ten śnieg wi 
dzi? Jaką grę barw z niego wydobywa? Ileż róż 
nnrodnych odcieni potrafi swym czarodziejskim 
pendzellciem z tego śniegu wykrzesać? Jakąż 
miękkość, .pusąystość. jakież światło i życie w y 
ciarowuj* tenże Maks Haneman ze Śniegu. Twier

dzę, że dzięki Han emanowi rozumiem śnieg i w y 
daje mi się, że śnieg który tu przed sobą widzę, 
jest naśladownictwem śniegu ze wspaniałych ob­
razów Hanemana.

Z zachwytem patrzyłem na jego pejzaże. Oto o - 1 
glądałem na obrazie Hanemana okiść na A n to iów ’ 
ce. podziwiałem Rbrącję kolorów. Artysta ten nie 
znosi utaTtej drogi. Z pięknym rezultatem prze­
prowadził ciekawy eksperyment: wydobył z gór 
sto lonaeyj, sto odcieni, gÓTy przesiąkły kolorem 
nieba. W idziałem inne jeszcze u Hanemana oki- 
ócie, malowane z Antolówki z niebem szarem. eie 
płem, a gdzieniegdzie były zimne ciebie (zielone). 
Patrzyłem  na krajobraz od Nosala do Czerwo­
nych W ierchów i  wchłaniałem w  siebie dal perspe, 
k tyw y, dyskretnie, subtelnie markowanej ciemne- 
n»i, niebiesait-mi pićrwszewi okiściamj śniegu. A l­
bo mistrzowski obraz pierwszego śniegu na B a li 
Gąsienicowej, gdzie każdy światłocień zdradza 
wybornego majstra i entuzjastę Tatr.

I  znów wzrok mój pada na Czarny Staw w  zi­
mie; wyczuwa się krę w  ruchu —  już, już wali ną 
uas. K tóż potrafi oderwać się od obrazu, w któ­
rym  Haneman plaetyczma Morskie Oko o zacho 
dzie słońca gdy  Rysy żaTtfą się; cały obraz utrzy 
many w  kolorze zupełnie pomarańczowym. Żabie 
Lalki w śniegu, łomy i  kosówka utrzymane w  cie­
mnym tonie. ,

Haneman umie osiągnąć każdy, cel, jaki sobie 
postawi. Oto malował z Boczania w idok na Kon- 
dratową, Gewont i Kalatówki; zdołał on wyodrę­
bnić wapienną skałę od granitu, po wpatraeniit 
się w obraz można poznać, gdzie kamień wapiem- 
ny, a gdzie granit, poznać również, i e  rozhulał 
się na dobre w iatr halny (niezwykłemi linjami i  
plamami uwydatnione skłębienie niebios).

Dużo poezji i przepięknego kolorytu ma w  to* 
bie w idok Morskiego Oka z Opalonego, utsCyaai- 
ny w  kolorze granatowym; gd y  się stoi przy ob- 
rązie. w yda je się obserwatorowi, że zawieszony, 
jest wśród obłoków. Niesłychanie ciekawy jest 
ponury (szary, niebieskawy ton) w idok „D oliny 
za Mnichem"; w  obrazie tym idealnie zilustrował 
Haneman alowa Tetm ajera: „pustka tak ponura, 
takiego chłodu w ieje prąd, żę nawet orły strzępki 
pióra, i odlatują szybko stąd".

Serdecznie wdzięczny jestem Haneman owi za 
możność oglądania jego wspaniałych obrazów, 
które mój pesymizm podczas odwilży, zamieniły 
w  optymizm. Skąpałem się znów w  pięknie Tatr, 
do których właśnie pognałem.

Wszystkie domy Łodzi i K rakowa daruję za je ­
den szczycik tatrzański (czyż nie przypominam 
Zagłoby, który NiedeTlandy darował?...).

Żakopane, 6 stycznia.
OB, W ILHELM  F M L B ifa
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£ $ o  w s z y s t k i c h  G m i n
W  obecnej, nader smutnej dla ogółu żydowskie 

go w Polsce obwili, gdy cale nasze życie gospo- 
.■dąycze znajduje się w  stanie nieustannego i szyb 
k iego upadku, w  momencie obecnym, gdy roz­
pacz i zwątpienie potęgują się coraz bardziej po­
śród mas żydowskich —  w  tej nader óiężkioj 
chwili, gminy, reprezentujące społeczeństwo ży­
dowskie, nie mogą pozostać obojętnemi wobec 
Veiąż rosnącej biedy i nędzy tychże mas. -

W iem y o tern. że niema prawie Gminy, którabj’ 
W tej lub owej formie nie udzielała swym człon 
kom pomocy społecznej, tak niezbędnej w  chwil' 
obecnej.

Pragniem y jednak zwrócić uwagę Gmin na la 
ką pomoc, która nie poniża i nie deprymuje pe 
tenta — na pomoc, która podwoi aktywność i sa­
modzielność jednostki, wzmocni wiarę we własne 
Siły, a  tern ratuje go od zupełnego zwątpienia. — 
Mamy tu na myśli pomoc, udzieloną w formie bez 
procentowych pożyczek przez 750 Kas „Gemiln? 
Chesed“  na terenie Rzeczypospolitej.

W iadom o nam. że Gminy doceniają dostatecz­
nie tę, przez tradycję uświęconą 5 przez nową 
Óreść społeczną pogłębioną formę pomocy i wiek 
Bza część Gmin wstawia dn swych budżetów odp ■ 
więdnie subwencje dla Kas Bezprocentowych Po­
życzek.
y Chodzi nam jednak o uregulowanie i ujednostaj 
pienie subweneyj wszystkich Gmin i ustalenie raz 
na zawsze wysokości tych subweneyj -na rzecz 
Kas.

Uważamy, że subwencje Kas Bezprocentowych 
Pożyczek dla każdej Gminy winny być ustalane we­
dług wysokości ich budżetu a mianowicie:

Przy budżecie Rocznie
10.000 zł. winna wyznaczyć 5%  budż. 

.10.000— 25.000 zł. „  „  4% „
25.000— 50.000 zł.
50.000— 100.000 zł.

100.000—500.000 zł.
powyżej 500.000 zł. „  „  \%

Powyższy modus został opracowany na pod ­
stawie subweneyj, które Kasy otrzymują w  
tych miastach, gdzie Zarządy Gm in m ają Od-
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żydowskich w Polsce
powiędnie zrozumienie dla hędzy żydowskiej 
oraz znaczenie jakie Kasy m ają dla jej złago­
dzenia.

Zapewne i Gm iny same znajdują się w  bar­
dzo ciężkiej sytuacji, jest jednak ich elemen- 
tarnem obowiązkiem wyznaczenia odpowied 
niego procentu Uzyskanych w p ływ ów  na po­
lepszenie bytu ludności. Zarządy Gmin m u ­
szą pamiętać, że subwencje wyznaczone dla 
Kas nie będą w  żadnym wypadku zużyto na 
cele administracyjne Kas, lecz przyczynią się 
do utworzenia wielkiego funduszu, który bę­
dzie własnością ogółu żydowskiego w  Posce.
O ile subwencje dla Kas będą wyasygnowane  
według powyższego modusu wyniosą one 
nm iej-w ięcej milion złotych rocznie. W raz  
z powiększeniem się własnych funduszów Kaę 
wzrastać też będzie jej pomoc, której udziela­
ją  społeczeństwu. Będzie to możliwem do osią­
gnięcia jedynie wówczas, jeśli żadna Gmina 
ne odstąpi od tego modusu i poczytywać sobie 
za święty obowisązek wobec mieszkańców da- 
neo miasta i wobec ogó:u ludności.

W  obecnej nader d la  nas niebezpiecznej 
chwili wewnęrzna dyscyplina i poczucie obo­
wiązków wobec interesu ogółu jest nakazem, 
którego żadnej gminie nie wolno przekroczyć. 
Jedynie za poriiocą wielkich środków, jedynie 
zjednoedoną wolą, będziemy w  stanie nędzę i 
ubóstwo, które niszczą obecnie wszystko, co 
zostało stworzone w  ciągu dziesięciolecia do­
brobytu ludności.

Komtet Centralny Organizacji Sjonistycznej 
w  Polsce.

Centralna Organizacją „Agudas-Ierael“ 
w  Polsce

Komitet Centrlny Organizacji Sjonistycznej 
„Mizraehi“  w  Polsce.

Zwązek Rabinów w  Polsce 
Związek Kupców. Centrala 

Centralny Zw iązek Drobnych Kupców w  Polsce
Centralny Związek Rzemieślników Żydów  

w  Polsce

Kfar tfsyszkln
W  celu przeprowadzenia akcji n a rzecz „Kfaą  

Usysżkjn! wyjechał: p. red. Jakób Jesefsberg 
du Krzeszowic, Trzebini i Jaworzna. W e  wszyst 
kich łych miejscowościach Josefsberg wygłosy 
przemówienie na temat ..W rażenia z podróży  
pe osiedlach żydowskich w Europie", a  poza* 
Lem weźmie osobiście udział w  odwiedzania  
ofiarodawców. Spodziewać się należy że spo­
łeczeństwo żydowskie w  wszystkich pow yż­
szych miejscowościach odniesie się do tej akcji 
>. tą samą życzliwością i zrozrumienaem, jak  W  
innych miastach, gdzie dotychczas przepro­
wadzono już akcję Usyszkina z pełnym sukce-< 
sem, i ludność hojnema ofiaram i przyczyni się 
do realizacji tego nowego wielkiego dzieła ko-. 
Jonizacyjnego.

W  Krzeszowicach zabawi p. red. Josefsberg 
w  ciągu dnia dzisiejszego

W  Trzebini będzie dziś w e wtorek popołu­
dniu i pozostanie do środy w  południe.

D o  Jaworzna przybędzis w  środę popołu­
dniu i zatrzyma się do czwartsu popołudniu.

Kierownictwo akcji Usyszkina uprasza 
wszystkie sjonistyczne osobistości w  powyż­
szych miejscowociach, ażeby staw iły się do  
dyspozycji i czynną sw ą pomocą um ożliw iły  
p. Josefsbergowi przeprowadzenie tej akcji ® 
pełnym sukcesem.

Z tym samym apelem zwraca się do ogółu, 
Towarzyszy w  powyższych miejscowościach 
Egzekutywa Organizacji Sjonistycznej d la za­
chodniej Małopolski i Śląska.

M ała osada rybacka w  Szkocji, Loch-Nes: 
M ała się dzięki „wężowi morskiemu** sławną  
jia  cały świat. I zdaje się, że tym razem nie 
tylko bujna imaginacja jednostek lub  suges- 
tja nąasowa wyczarowała zwierzę o kształtach 
jńbcych, niesamowitych.

B y ły  jednak czasy, gdy potwory w  rodzaju  
tego, który przebywa w  wodach jeziora szkoc­
kiego zaludniały ziemię, gdy tworzyły one 
Większą część fauny naszego globu. Okres ten 
oddalony od naszej epoki o setkę lub parę se­
tek tysięcy lat, nie jest znów tak odległy, jeże­
li upfzytomnimy sobie czem jest sio tysięcy 
lat w  dziejach kosmosu. Jest to na zegarze 
Wszechświata drobna cyferka, nasze śpółcze*- 
Srie pięć minut, albo i  mniej. Zaludniające je ­
szcze i dzisiaj puszczce i rzeki: krokodyle; hi­
popotamy, słonie, mamuty są liliputami w o ­
bec tych goljatów. jakiem i by ły  potwornej 
wielkości plesiosaury, ićktjosazy, diplodoki etc, 
panujące na ziemi naszej W  epoce trzeciorzę­
dnej, w  okresie kredowym, m iljony lat temu. 
W  czasach geologicznego niemowlęctwa- globu  
•tomskiego potwory długości lub wysokóści 7 
metrów należały do poczciwych średniaków, 
Obok olbrzym ów liczących trzy lub cztery ra ­
zy więcej. Diplodókus np. zwierzę, ważąca  
zgórą 800 centnarów, długie na trzydzieści m e  
tróW) posiadało potężny ogon, jedno uderzenie 
fttórego wystarczyłoby do powalenia współgze 
sutego słonia. Czemś fantastycznem, n lsrea l-  
nem  w yd a ją  nam  się dzisiaj odtworzone prźeZ 
paleontologów sylwety gigantycznych ignu- 
ańodotiiów, wysokości trzypiętrowego domu,

•••
albo też olbrzymie nietoperze z okresu ju ra j­
skiego, których skrzydła m ierzyły 8 metrów  
rozpiętości. W ięcej niż kilkaset m il jonów lat 
panowały te potwory pływające, fruwające, 
pełzające na powierzchni ziemi.

Czemu te wszystkie stworzenia zniknęły z 
oblicza ziemi? N a  to pytanie nauka daje w  od­
powiedzi tylko hipotezy, mniej lub więcej uza­
sadnione. N ie wiem y ostatecznie czemu' przy­
pisać, iż zniknęły bez śladu olbrzym y wypo­
sażone przez naturę w  siłę i środki obronne, 
czemu ostały się i przetrwały do naszych cza 
sów inne gatunki, słabsze i nie tak. opancerzo­
ne.

Być może, iż przypsszczalny potwór z  Eoche- 
Ness 'jest tym dalekim ostatnim potomkiem  
legendarnych stworzeń przedhistorycznych, 
których liczne okazy kryją się jeszcze tam i 
sam w  najdalszych, najgłębszych zakątkach 
i zakamarkach skorupy ziemskiej.

i ■

REPERTUAR KINOTEATRÓW  KRAKOWSKICH
A D R IA : „Prokurator A licja  Horn".
A PO LLO : „Tysiąc i jedna io e “  (Iw an  Mofcża- 

cbin),
A T L A N T IC : ..Martwy dom" (Sowkino).
DOM Ż O ŁN IE R ZA : „Człow iek, którego zabi­

łem 1 (L ionel Barrymore, Nancy Carroll).
PROM IEŃ: ..Liljanka chce się ro zw ieść ’ (L ilja - 

na Hanrey i Henry Ga rat) i „F lip  i  F it ę  robią, 
karjerę",

SŁOŃCE: „Adjutant Jego W ysokości" fY lasta  
Burian).

S W IT : „Rocam bole" (J. Gerald, R. Nocman, Ma- 
zudian).

SZTUKA: „Szalona noe“ (Lorety Yoang, Gen* 
Raymonda).

UCIECHA: „Przygoda na L ido" (Alfred Picea- 
ver).

W A N D A : „W yrok  życia" (Irena Eichlerówna 
Jadała Andrzejewska, Dobiesław Damięcki).
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Wiadomości sportowe z  Palestyny
POZYSKANIE HAPOELU DLA M AKKABIA DY. — ROZWÓJ BOK SI PALESTYŃSKIEGO

iW Palestynie bawi od kilku tygodni prezes Swiu 
• towego Związku Makkabi. Dr. B. Lelower. który ua 
i miejscu czyni przygotowania do U. Makkabjady w 
■r, 1935. Chcąc tym. razem zebrać na staroif wszj^st ■ 
kie organizacje, pracujące na polu wychowania fizy 

•eznego wśród Żydów, stara się Dr. Lelewe w pici 
wszym rzędzie spowodować Hapoel do przystąpienia 
d o  współpracy przy organizacji IL  Makkabjady. —
. Jak wiadomo, Hapoel nie brał udziału w Makkabia 
dzie r. 1932.
r Z poszczególnych gałęzi sportu obok piilc nożne; 
największe zainteresowanie koncentruje się r  P »k  
Btjmie około pięściarstwa. W  sporcie tym w Palesty 
jnie aż do I.szej Makkabjady bezapelacyjnie przodu-- 
iwali Anglicy, od czasu jednak przybycia do kram 
j pięściarzy z Polski, niezaprzeczone w tym odsinku 
są postępy wśród sportowców żydowskich. Trójka 
pozostałych w Palestynie pięściarzy warszawskich 
Urkiewicż, Birencwajg i Finn, wykazała nieznaną do 
tyehozas w kraju klasę, szczególnie na punkcie teea

niki i stylu przewyższając Anglików i Arabów;. P ię­
ściarze warszawscy rozprószyli się jednak po całym 
karju, -z tej też przyczyny trudno zestawie opartą & 
nich jednolitą reprzeoutację. Trójka tych 'bdkscrów- 
trenuje niemniej intensywnie, spodziewając się. że- v 
niedalekiej przyszłości dojdzie do- spotkań Palestyn 
7. Czechosłowacją i Rurnunją. Równocześnie czynT- 
ne są zabiegi o doprowadzenie do skutku spotkań v. 
bokserskiego Palestyna— Polska w marcu lub kwiat 
niu b. r. O sprowadzenie reprezentacji palestyński-, 
do Polski między innemi usilnie zabiega. warszawek* 
Skoda. —  Skład drużyny palestyńskiej zasilony fcę 
dzie przez przybyłych ostatnio do Erec pięściarzy 
niemieckich, w gronie których znajdują się'też pier 
wszorzedni instruktorzy.

Urkiewiczowl, Birencwajgowi i Finnowi powody 
sic w Palestynie bardzo dobrze. Pracują, oni ciężko 
utemniej już po dwuletnim zaledwie pobycie w kraju - 
wykazać się mogą poważnym dorobkiem. Finn pode 
buo jest już nawet właścicielem samochodu.

-o-O-o-

WfelSkS stsdjeisi sportowy 
w Kr s ko wie

Magistrat m. Krakowa, łącznie z Państwowym U- 
rzędem Wychowania Fizycznego zamierza w najbl \i 
szym czasie przystąpić do budowy wielkiego stada 
HU sportowego, na dawnym placu wyścigowym w 
Krakowie.

Wedle planu budowy, który jest obecnie tematem 
rozważań różnych komisyj, zniknąć miałyby wszyst 
kie boiska w Krakowie, na miejsce których powstał 
miałby powyższy wielki Btadjou, mieszczący w sofcie 
kilka normalnych mniejszych boisk oraz jedno wiel­
kie boisko dla rozgrywek reprezentacyjnych.

Prócz boisk piłkarskich stadjon posiadać będzie 
Wielkie place tenisowe, pływalnie kryte i otwarte, 
[boiska do gier sportowych, tor kolarski i szereg in­
nych urządzeń sportowych.

Myśl budowy powyższego stad jonu wyszła od Pa 
jia Marzsałka Piłsudskiego podczas ostatniego jego 
pobytu w  Krakowie.

Rozgrywki piłkarskie 
o  mistrzostwo świata
[ Międzynarodowy- Związek Piłki Nożnej opubliko 
wał oficjalnie obecny stan gier w poszczególnym 
dwunastu grupach, które wyeliminują zespoły do f i­
nałowego turnieju o mistrzostwo piłkarskie świata w 
roku bieżącym.

; Stan obecny przedstawia się następująco:
; Grupa I.: Haiti, Kuba i  Meksyk. Zwycięsca tej1 
grupy walczy ze Stanami Zjednoczonemi w maju br. 
W Itałji.

Grupa II.: Brazylja i Peru. Meoz dotąd nieroze 
grany.

Grupa UL: Argentyna i Chili, mecz nierozegrany.
Grupa IV.: Egipt, Turcja i Palestyna, mecze niero- 

Begrane.
Grupa V.: Szwecja pokonała Estonję 6:2 i  zwycię­

żyła Litwę 2:0.
Grupa VI.: Hiszpanja i Portugalja walczcą 11 mar- 

ta w Madrycie. Mecz rewanżowy: 19 marca w Lizbo­
nie.

Grupa Y IL : Grecja—It&lja, mecz odbędzie się w, 
marcu w ItaijL
, Grupa VHL: Czechosłowacja pokonała Polskę 3:1. 
Mecz rewanżowy —  w maju w  Pradze.
! Grupa IX.: Węgry—Bulgarja, 11 lutego w Sofj:. 
Jeśli zwyciężą W ęgry — meczu rewanżowego ais 
będzie. W  przeciwnym wypadku —  rewanż w Buda­
peszcie. Po meczu tym W ęgry i Anstrja jadą na fi­
nałowy turniej do Włoch.

Grupą X.: Jugosławja zremisowała ze Szwajcarią 
-2 , Szwajcar ja zremisowała z Rmnunją 2:2. Jngosła- 
wja i  Rumunja walczą 6 maja w  Bukareszcie.

Grupa XL: Luksemburg—Niemcy, mecz odbędzie 
się 11 marca w Luksemburgu. Luksemburg—Francja 
lu-go kwietnia w Luksemburgu.

Grupa XXI.: Holandja—Irlandia, mecz 2 kwietnia 
W Amsterdamie. Belgja—Holandja, mecz 29 kwietnia 
w Brukseli albo Antwerpji Irlandja—Belgja, mecz w 
Irlandii. 7

ftaief narciarski
pod protektoratem Marszalka Piłsudskiego

Dla uczczenia czynu II. Brygady Lcgjonow zorga­
nizowany będzie w Karpatach na Hucniszezyźnic 
traydaiowjr m am  narciarski o charakterze zawo­

dów pod nazwą: ..Huculskim szlakiem IL Brygady
Legjonów".

Protektorat nad zawodami przyjął Pan Marszałek 
Piłsudski, ustanawiając nagrodę przechodnią swego 
imienia.

Marsz organizowany będzie przez wojsko przy 
współudziale Tow: Przyjaciół Huculszczyzny i Pol 
Zw. Narciarskiego i zostaje wciągnięty do stałego 
terminarza imprez zimowych.

Termin marszu tegorocznego 16—18 luty 1934 t 
Udział w tnarszu mogą brać zespoły wojskowe i nie 
wojskowe, zgrupowane w  2 klasach: 1) patrole woj 
skowe i K. O. P., 2) patrole Straży Granicznej, Poli 
cji Państwowej, Źw, Strzeleckiego i cywilnych Tow 
narciarskich.

Skład patroli z pierwszej grupy: 1 dowódca i  8 
strzelców służby czynnej^ W  grapie niewojskowej •—
1 dowódca i 3 narciarzy.

Zgłoszenia nadsyłać do dnia 15 stycznia 1934 r. 
do Państwowego Urzędu Wych. Fiz.

l a p p a l a i n e n  o  m e t o d a c h  TRENINGU 
NARCIARSKIEGO

P. Zw. Narciarski zaangażował znanego narciarza 
fińskiego. Taitno Lappala.inena jako trenera dla na 
szych zawodników. W  przejeżdzie przez Warszawę 
p. Lappalainen udzielił prasie następującego wywia­
du:

— Polacy nie znają odpowiednich form treningu 
wych. a przodewszystkiem nie mają odpowiedniego 
sprzętn narciarskiego i odpowiednich smarów, co, •.+ 
jak wiadomo —  jest bodajże rzeczą najważniejszą.

Największym błędem naszych narciarzy — twier 
dzi p. Lappalainen —  jest to, że uprawiają oni nar­
ciarstwo jedynie w zimie, podczas' gdy w Finlandji, 
względnie w- innych krajach skandynawskich nar­
ciarz trennie przez cały rok. W  lecie zawodnik, k tó ­
ry  chce utrzymać swoją formę, musi wziąć udział <v 
specjalnych biegach i uprawiać gimnastykę na Swe. 
żem powietrzu. Najlepiej do tego celu nadaje się sy­
stem MńUera. Na jesień przeciętny narciarz fiński 
dla treningu urządn* marsze na. przestrzeni 600 do 
800 kim. (w sumie za całą jesień). W  zimie narciarze 
początkowo powinien bardzo mato biegać i na bar 
dzo krótkich dystansach, dopiero później może ojv 
przebywać coraz dłuższe przestrzenie. Urządzać tre­
ningi dla narciarzy jedynie zimą jest bardzo dużym 
błędem.

P. Lappalainen bawić będzie w Polsce przez sty­
czeń i luty. Projoktąwaue są. obecnie kursy narciar

skie w Białowieży i w Zakopanem, możliwie jednak, 
że odbędzie się i trzeci kurs.

Z  naszych terenów narciarskich Fin zna jedynie 
Zakopane, uważa je za świetny teren dla sportów zi­
mowych i żałuje, że cudzoziemcy tak mało -wiedzą o 
Zakopanem.

Wkoócu p. Lappalainen oświadczył, że w Finlsuu 
dji chętnie widzianoby naszych narciarzy. Natych­
miast po powrocie do kraju rozpocznie , w tej sprawię 
pertraktacje.

Mistrzostwa narciarskie 
Austrii bez Niemców

NIE BFDZIE HITLEROWSKIEJ PROPAGA&DY 
NA MISTRZOSTWACH NARCIARSKICH AUSTRJL

Na mocy decyzji Austrjackiego Urzędu Kancler­
skiego w Zawodach narciarskich o mistrzostwo Au- 
strji. zapowiedzianych na łuty b. r. w Tyrolu, nie vre 
źtnie udziału Niemiecki Związek Narciarski. Zwią­
zek ten bowiem uzależnił swój udział w zawodach 
austriackich od wywieszenia chorągwi hitlerowskiej 
w  miejscu zawodów oraz odśpiewania hymnu hitle­
rowskiego.

Austrjacki Związek Narciarski zwrócił się w tej 
sprawie do Urzędu Kanclerskiego w Wiedniu, a rząd 
austrjack: stanął na stanowisku, iż współudział
Niemców w zawodach narciarskich nie jest ze wzgłę 
dów politycznych pożądany. —  Urząd kanelerksi o- 
bawia się mianowicie, iż Niemcy .wykorzystują® 
sportowe przybycie do Austrji, zrobią zeń propagan­
dę hitlerowską.

PO ZN AŃ  ZW YC IĘ ŻA ' W  BOKSIE OKRLTN 
12:4 *»KT.

Rozegrany w  niedzielę w  Poznaniu mecz bok­
serski tniędzymiastowy Pojaań— -Berlin zakończy! 
się głodkiem zashiżone a  z-wycięst vem Poza&nia 
12:4.

W A W E L —HASMÓNEA 8:8 P-
Mecz pięściarski krakowskiego iWawełu e  Iw®4 

\vskq Hhsmńneą w e Lworcie zakończył się remi­
sowo 8:8 pkt.

MECZ Z A P A Ś N IC Z Y  KATO W IC E —EGD£ yy K ft 
towicacb wygra li Ślązacy 16-6 okt.

HOKEJ LODOW Y ’ r
Rangers USA—Repr. A n g lii 5:4 w  Londynie, 

Am eryka—Anglja. 2:0 w  Ozfordzie. —  Ottaw® 
Shamrocks—SC Rissy.-see 4:0 f  6:0. —  Osford— 
A  rosa 2:0 LTC  Praha— Berno (sz,v.) 11:1 K ryn i­
ca. K T H  Pogoń 2:1 (2:0, 0:1, 0:0) K T H  zd o ła ł 
trzecie miejsce w  mist/zostwie Krynicy. •— W ar* 
szawa. AZS— Polooja 2:1, Z.\SS—LK S  *f:l. —  
Sląstk. SI. KH  —Siemianowice OK), Teschner EV--« 
BBEV ‘'B lis k o ) 0:2, SI. K H  (Katow ice)—Te-cbneZ” 
E V  0:1. BBEV—Siemianowice 11 . —* Lddz. U. 
K  S Trtumf 11:1, Triumf—Union Touring 1:0.

NOWA GWIAZDA LEKKOATLETYCZNA.

Amerykański 18-letni zawodnik Alt Oison osiągnął
w skoku w dal 741 cm. 'Jest to wynik lepszy od wie­
lu rekordów państwowych, a między niemi i polskie^ 
go. Uzyskanie tak pięknego wyniku przypisuje AU 
01'sob specjał nemu trybowi życia i treningowi. W  re­
kordzie tkwi zawsze więcej pracy, zaparcia, się sie­
bie i wytrwałości, niż uzdolnień fizycznych.

WAJSÓWNA NA STAŁE W  LODZI.

Jak się dowiadujemy, rekordzistka świata 1 mi­
strzyni Polski w rzucie dyskiem, Jadwiga, Wftjsów- 
na, przebywa już od kilku tygodni w  Łodzi, gdzie 
otrzymała posadę biurową w firmie „Widzewska Ma 
nufaktura“ .

N IE  K U P U J  ■  artykułów fotograficznych niemieckich 
N IE  Z A D A J  B  |Kfe m  g ą  | nie kupuje, nie uływa, nie poleca
NIE F C U C A J H  i S ®  N  I  ^  pocbc«i.cnia Bienueck ego

łamiący bojkot popełniają zbrodnie wobec siebie i całej ludzkości

H o i k ó t u i c i e  towary 8 usługi niemieckie
Ka&dy g ro n  wydany na towar nfiemiecki przedłuia władzą jtttlera

W i i
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Burzliwe koleje życia 
i śmierć dwóch kobiet-szpiegów

W arszaw ie rozeszły się sensacyjne nogłoski 
o samobójstwie znanej swego *zasu na bruku 
Warszawskim z  działalności szpiegowskiej S to ­
kowskiej, wspólniczki słynnego ~zpiegu Yincen- 
tego [ l niczn Stokowska została zdenaskowana 
W r 1985, gdy w raz z  lliniczem założyła centra­
le >zpiegowską na p lam  Trzech K rzyży  v  W ar­
szaw !c Szp. ^gowska para skazana została na 6 
Ipf ciężkiego więzienia

W  r 1923 Ilin icz i wspólniczka jego Skokowsk.a 
zostali wywiezieni do Rosji i o Stokowskiej mC 
juz nie słyszano. Skókowska Znana była w  łatach 
przedwojennych w  sferach amlgraoji oalstie j w  
Patyżu, gdzie utrzymywała jadłodajnię, v  której 
schodzili Się studenci Polacy. Tuż v ó  vcz is  była 
Ona na usługach Ochrany, której udzielała infor- 
nmcyj o ruchu wśród em igracji polskiej w  Pary­
żu

Co się stało ze Stokowską a o wymianie do Ro­
sji dokładnie niewiadomo Przebyw  tła ma podo- 
fcno pewien czas w  Gdańsku, a rastępnie w  So-

§ Olach, gdzie zapewne z  ramienia jakiegaś vyVvia 
«  dzierżawiła w  kasynie to iletę  1la dam Ha­

zardujące się w  kasynie kobiety wiedziały, że u 
S tołowskiej można liczyć na pomoc pieniężną pad 
zastaw rozmaitych rzeczy.
Przed rokiem Stokowska zniknęła nagle ż kasyna 
sopockiego i odtąd wszelki słuch o  hiej zaginął O- 
becnie rozeszły się trudne do- sprawdzania po­
głoski że  popełniła samobójstwo przez zażycie 
'dawki cjankali.

B o  "Warszawy nadeszła wiadomość, która w y­
w ia ła  prawdziwą i w ielką sensację zarówno w  
światku artystycznym jak i wśród stałych byw al­
ców  lokali dancingowych stolicy W arszawa hó 
kfc?. pamięta z  ostatnich występów w  -legnickim

t i f s f i l c  doi pobytu prez. Sobolowa
' w  Fołaee.

Jak już donosiliśmy, prez. Nahum Sokołów prze 
bywał z końcem ubiegłego tygodnia w Wilnie, gdzie 
Wziął udział w uroczystej akAdemji. Z okazji poby 
tu prezydenta Agencji Żydowskiej, urządzono, w  
Wilnie konferencję prasową. Polaka prasa wileńska 
ogłosiła dokładne sprawozdania i  przebiegu, kont? 
rencji, a „Słowo" wileńskie ogłosiło artykuł Wstęp 
r v  pióra pos. Mackiewicza, poświęcony Nabumow 
Sokołowowi. Z Wilna wyjechał pręż. Sokołów do 
Warszawy,, a z końcem bieżącego tygodnia odbędzie 
się w Warszawie wielka akademja, na której prez 
8okołów pożegna się z ludnością żydowską w stoli­
cy. Z  Warszawy wyjeżdża prez, Sokołów dó Londy­
nu.

Huzeum Gminy Żydowskiej we Lwowie
Wczoraj odbyło się w sali Gminy .lyyanąnlotyej 

ftul. w e -L w o w ie  konstytuujące, zabranie .KutsiUn 
rji nowo. założonego Muzeum żyd. We Lw ow ie  
fod  przewódhictwem prezesa Zarządu, wicópwssy 
dirnta W iktora Chajeśa.

Przewodniczący złożył sprawozdanie z kroków 
prżygplr-sm wczych i podał do w iśdonośd , że po- 
śliłjpiłj* .One na tyle, że otwarcie Muzeum 'bęukló 
mogło nastąpić w  czasie Świąt W ielktnjćnyeb.
• To przeprowadzonej dyskusji formalnej i rze­

czowej wybrano Kuratorjum, w  skład którego 
weszło ló-tu członków- Zarżąłu  i R yły vy z  i 'n3o- 
wcj. oruz 10-ciu członków istniejącego od 
lot Tcwarzyst-ca Przy jació ł Muzeąnr żydcrwąltie-

S4"
fcrepgŁSfte Polskiego Czerwonego 
K rzyża wdrtid ludu«śel żydowskiej

W Warszawie powstał komitet propagandy Pol­
skiego Czerwonego Krzyża wśród ludności żydo­
wskiej. -W skład komitetu weszli przedstawiciele 
.WWystkich warstw ludności żydowskiej. Do komitetu 
wybrani zostali prof. Bałagan, red. Appeąsziag 
djr. Byebowski ,dr. Cottlieb ,adw. Hartgłas, prez. Ma- 
zar, Maurycy Mąjzel. poseł Rozmariu, prof. Schor. 
fiatal SMnaaewskl i w. inny h.

Ustosunkowana pośredniczka robiła 
interesy na żydowskich studentach 
medycyny

Z Warszawy dono-zą W iceprokuiątor Sądu 0- 
kręgowego sporządził akt oskarżenia w głośnej 
sprawie Anieli Jaskólowskiej. znanej w wyższy-h 
sferach towarzyskich stclicy. JaskółcWska. w y­
korzystując swoje stóunki, pobierała od rozmai­
tych osób, ubiegających o umieszczenie ich na 
wydziale medycznym Uniwersytetu Warszawskie­
go. znaczne sumy pieniędzy.

Aferą Jaskółowsfeiej wykryta została w  nastę­
pujący sposób:

Niejaka Schocherówna starała się o dostąpię na 
wydział lekarski Uniwersytetu Warszawskiego. 
K to ś  polecił jej zwrócenie się w  tej sprawie do 
-Taskółowskjej, która zażądała od pętentki wynagro­
dzenia w wysokości -SflOO z}, w wypadku pomyślnej 
„interwencji". Schocherówna nie miała jednak tak 
znacznej kwoty i zwróciła się listownie do dziekana 
wydaiału lekarskiego, prosząc) . o przyjęcie na wy 
dżiał lekarski. W  liście tym nadmieniła, że jest nie­
zamożną dziewezypą i nie njoże płacić pośrednikom 
przy zapisach na wydział lekarski. Dziekan natyoh. 
miaet przekazał list urzędowi śledczemu, który 
wezdzął .dochodzenie i osadził w areszcie Jaskółoy■ 
ską.

Obecnie .Taskółowska przebywa na wolności za 
kaucją GO0 zł. Roiprawa hndzi wielkie zaintereso­
wanie nietyłko ze względu na tło afety. ale również 
i z uwagi na osobę oskarżonej, która -jest spokrew­
niona z wybifneroi osobistościami i istotnie posiada 
stosunki w szerokcb kołach towarzyskich Warszawy.

800 (lyscyplioareK studentów 
warszawskich

Uniwersytet Warszawski zajęty jest obecnie roz­
patrywaniem rekordowej cyfry dochodzeń dyscypii 
napnyeh. Sędziowie U. W. rozpatrują przeszło 800 
dyscyplinarek. Są to sprawy z lat ubiegłych, wynikłe 
wskutek odpisów, przesłanych przez' władze admiu 
stracyjne.

dnr-cingu przy Nowym Świecie młodą efektowną 
tancerkę, Wysoką szczupłą blondynkę, występują­
cą pod pseudonimem —  -Sybilła Ven.

Tancerka ta przyjechała do W arszawy przed 
trzema laty z Berlina i została zaangażowana do 
jednego z lokali dancingowych. W ystępy je j bu­
dziły uuże zainteresowani", łączyła bryłom  ło ­
si onałą technikę taneczną ze świetnemi warun­
kami zewnętrznemi. Gdy skończył się kontrakt, 
Sybilła Ven wyjechała zagranicę, potem jakiś czas 
bawoła we Lw ow ie, aby znów wrócić do W arsza­
w y  gdzie przebywała aż do kwietnia 1933 r., w  
rocy  tańcząc, a w  dzień przesiadując w  modnych 
kawiarniach, najczęściej yv męskiem tow arzy­
stwie. Towarzysze pięknej tancerki rekrutowali 
się z najróżniejszych sfer, częstokroć bardzo „w y  
sokieb'1.

Początkowo Sybilła mieszkała w jednym z naj­
lepszych hoteli, ponieważ jednak nie miała zwy- : 
cżafu wracać do domu sama, dyrekcja iważałci 
z i  wskazane, wym ówić jej ,.uumcr“  To  samo by- 

I ło  w  innym znanym hoteln. tak, że wreszcie tan­
cerka zamieszkała w  mieszkaniu „prywatnem “ , 
zr.anej jeszcze z lat przedwojennych faworytki 
złotej młodzieży.

W  kwietniu skończyło się ..Prawo pracy'* Sy- 
b illi Ven, która jako obca poddana przebywała 
w  Polsce za paszportem nansenowskim Mimo u- 
sinych starań, prawa pobytu w e ty lto  nie udało 
sie przedłużyć, ale władze zabroniły Sybill, Ven 
pi zyjazdu do Polski w  ciąg i 5 Int. Piękna Sybił­
la Ve.n zginęła z. horyzontu...

I  oto teraz nndehod.zi wiadomość, że Olga Stru- 
rzkowa, obywatelka stolicy Łotw**, urodzona w 
1906 r (to  właśnie — nnaT została rOzstrZ 'tana 
\v jednym z sąsiednich krajów, jako skazina za 
szpiegostwo.

Afera ułatwiania rozwodów
W  ostatnich dniach wpłynęło kilkanaście skarg 

od rozwiedzionych kobiet do prokuratora przy Są­
dzie Okręgowym w Warszawie przeciwko zonsysto- 
raowi prawosławnemu w sprawie ułatwiania roztro* 
dów. W  związku z tem zapadła decyzja pociągnię­
cia do odpowiedzialności wszystkich członków boa-- 
systorza prawosławnego w Warszawie. Śłedetwo tg 
tej sprawie zatacza szerokie kręgi.

Przeciw fernrewi bifin licytacyjnych
W związku z zarządzoną akcją zwalczania zawo­

dowych licytantów zwróciło Ministerstwo Spraw. 
Wewnętrznych uwagę policji w specjalnym okólni­
ku na niesłychane metody terorystyczne, stosowana 
przez bandy rekrutujące się pośród osób ze świata 
przestępczego. Opierając się na otrzymanych skar 
gach notuje Ministerstwo wypadki zalewania przez 
licytantów-terorystów mebli i artykułów żywnością 
wyeli farbą, przecinanie żyletkami sprzedawanych w 
drodze przymusowej ubiorów, kłucie stających do 
licytacji osób szydłami szewskiemi itd. Organa bez­
pieczeństwa dolożyij mają wszelkich stać&ń, atf^ 
zwalczyć teror stosowany na licytacjach.

Noeny najazd sekwesfrafordw 
na płatników w Warszowic

Sekwestratorzy urzędów skarbowych w Warsza­
wie przypuścili generalny atak na płatników, zale­
gających z podatkami.

Onegdaj ok. g, 2 w nocy na miasto wyruszyli se­
t o  es trato rzy, którzy zaczęli przeprowadzać rewigjs 
w mieszkaniach płatników, jak również rewizje oso­
biste, M. in. przybyli sekwestratorzy o godz. 2.80 
w nocy do Wiktora Wermesa, dostawcy drożdży 
przy ni. Bulawsk-iej 2. Sekwestratorzy dokundli szeze 
gotowej rewizji w mieszkaniu. Śpiącym dzieciom ka 
zali przenosić się z jednego tóżka do drugiego, a 
sekwestratorzy rewidowali łóżka i materace. Nastę 
pnie zrewidowali samego Wermesa. Nie znalazłszy w 
mieszkaniu żadnych pieniędzy, sekwestratorzy zabra 
li 17 kg. drożdży, wartości 68 zł., a ocenionych 
przez sekwestratorów na 24 zł.

Inni sekwestratorzy przybyli do piekarni Cbuny 
Brandszafta, skąd za zaległe podatki zabrali S worki 
mąki. W  ty masy m domu przeprowadzili sekwcatrato- 
rzy podatkowi rewizję w piekarni Klemensa Labie- 
go. Właściciel piekarni był nieobecny, wobec cze­
go pracownięy zaproponowali sekwestratorom zali­
czkę kilkudziesięciu zł. Sekwestratorzy nie zgodzili 
się jednak i zabrali 270 bochenków chleba która 
przewieźli do składów urzędu skarbowego.

Sąd deradny w fiząsfofiltowte
Przed kilkunastu dniami został wysłany do Krako­

wa prżez organa śledcze przemytnik z pow. często­
chowskiego. Adam Radlak. który wywabiwśzy na 
pole handlarza Hercyka Tckowicza, zamordował gO 
w celach rabunkowych.

Radlak pc aresztowaniu i przyznaniu się do winy, 
został wysłany do Krakowa, gdzie poddawany był 
badaniom psyeho-anal.itycznym przez psychiatrów 
dr. Jankowskiego i prof. Olbrychta. Lekarze skon­
statowali jednak, iż zabójca znajduje się w pełni sił 
umysłowych i za czyny swoje może ponosić całkowi 
tą odpowiedzialność, wobec czego w najbliższych 
dniach należy się spodziewać w Częstochowie pierw­
szego gądu doraźnego.

Wyrodny syn
Skandaliczny wypadek wydarzył <ię w domu przy 

ul. Pawiej 7, w Warszawie. W  doinu tym mięaąjĘa* 
Dawid Z..'który utrzymuje matkę, 80-lotnią staru­
szkę, Mindlę Z. Ostatnio doszło między Dawidem Śfc 
a matką do scysyj. W  rezultacie onegdaj wieczorem 
— podczas ł l  -to stopniowego mrozu — syn wyrzucił 
staruszkę z mieszkania na ulicę. Lokatorzy, oburze­
ni tym postępkiem, zawiadomili policję. Sporządzona 
protokół, w wyniku którego Dawida Z. pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej za samowolę. Nieszczę­
śliwą staruszką zaopiekowali się sąsiedzi.
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WIECZORY TEATRALNE
-w4J>e.

Dlaczego Samberg jest artystą ludowym ?

Przy bladej, szarawo-żóltej eerzę, przygasłych
oczach, złem samopoczuciu, zmniejszonej chęci ile 
pracy, ogółnem przygnębieniu', ciężkich snach, bo­
lach' żołądkowych, ucisku mózgowym;: ąjfuwołdiwtaą. 
podnieceniu, zaleca się przez kilka,> diii zrśha na* 
czczo szklanka naturalnej wody gorzkiej Franciszku- 
Józefa. — Załresaia przez lekarzy. r  : o

flfiema chyba pisarza żydowskiego, ktuiyby nie 
pisał o  przemiłym naszym gościu krakowskim, 
świetnym aktorze żydowskim A. Sambergu. Roz- 
•ffiaiteici obdarzono go epitetami, najbardz *i jed­
nak odpowiada mu przydomek „żydo oskiego arty­
s ty  ludowego'1. Ambicją tego rasowego aktora 
jest bowiem to, by interesował lietylko inteligen­
ta żydowskiego, tego przerafino ,vanego. iestety 
często gęsto snobistycznego smakosza, ale i naj­
szersze w arstw y ludowe, które są najzdrowszym 
,konsumentem teatralnym 

_ —  26 lat pracuję już w  teatrze żydowskim —  
•pow iada mi Samberg — mogłem w ięc teatr ten 
zgłębić gruntownie i poznać na wylot. Ojciec mój 
był bliskim krewnym 1 Karaibskiego, nyża na­
szej w ielkiej tragiczki E. R. Karaibskiej, i dlate­
go  już w  najmłodszych latach swych dziecięcych 
żyłem niejako w  atmosferze teatralnej. Gdy się o- 
kazało, że jestem dzieckiem nieudanem, tj. de na- 
dająeem się do żadnego z.twodu, oddał mnie sam 
cjciec staremu Kamińskiemu la  yychowanie tea­
tralne. Przewędrowałem  z nim 'ale olbrzymie im- 
perjum rosyjskie wszerz i wzdłuż, grywałem  nie­
tylko role dramatyczne, ale leż i vv operetce, ale 
już od najmłodszych lal marzyłem o lepszym tea­
trze żydowskim. Razem z Ben Amim i ;nnymi za­
paleńcami teatralnymi byłem częstym gościem 
..jaskółki w  teatrach polskich i podziwiałem 
Wielkich polskich aktorów. Mistrzem moim ulu­
bionym był zwłaszcza Kazim ierz Kamiński, od 
którego jednej przedewszystkiem nauczyłem się 
rzeczy, że prócz talcniu o karjerzc aktorskiej de­
cyduje praca. N ieraz pisano o mnie, że jestem im- ; 
prowizatorem, że kieruję się intuicją, ; tem sobie ; 
właśnie chciano wytłóiuaczyć rozległą skalę moich ■ 
kreacyj aktorskich. .Ale zapomniano o  toni, że do 
każdej swej ro li jaknatfsumicnniej się przygoto­
wuję, jaknajbardziej szczegółowo ja opracowuję. 
.Bezpośrednio po wonie zrozumiałem, że miej­

sce moje v  teatrze dramatycznym. 7. chwilą o- 
bjęcia przezemnie Teatru Centralnego w W arsza­
wie i przeistoczenia lego przybytku hołdującego 
operetce w  placówkę szlaki dramatycznej, zer­
wałem Ostatecznie z „bałaganem1 operetkowym. 
Cd 1d więc łat nie występuję n igdy jttż więcej w 
operetce żydowskiej, chociaż jak wiadomo fortu­
na aktora żydowskiego irsi bardzo kapryśna i do 
rozmaitych zmusza go  łamańców. Mnie nic zmusi, 
wiernym pozostanę teatrowi dramatycznemu. A 
w  historii teatru żydowskiego w Polsce Teatr 
Centralny odegrał dużą rolę. Ściągnąłem do tego 
teatru Zygmunta Turkowa, S. Landaua i wielu . 
innych aktorów żydowskich, marzących o sztnee 
przez wielkie „S,‘ Byłem dwa razy w Ti-upie W i­
leńskiej, zwiedziłem prawie cały świat, grałem 
kilkakrotnie w  Paryżu, Belgji, Londynie, w  Ainc- I 
ryce południowej i północnej M im  w ięr za sobą 
duże doświadczenie; które mnie, upoważnia' do 
stwierdzenia, że teatr żydowski lajlepsze robi in ­
teresy wtedy, kiedy służy poważnej sztuce. Rozu­
mie się samo przez się, że trziha się liczyć z twar- 
demi konieczuościami życia, alę o jednem t atr ży ­
dowski nie powinien zapomnieć: o zainteresowa­
niu dla teatru najszerszych warstw  ludności Trze 
ba tej najszerszej puhliczności d ić  strawę rozmai­
tą, ale przedewszystkiem trzeba ją urnic-c zaintere­
sować. Przekonałem się, że najlepszą publiczno­
ścią teairu żydowskiego jest publiczność żydow­
ska w Polsce Mam wrażenie, że żydowski teatr 
w Ameryce o w iele dotkliwszy przeżywa kryzys 
uiż teatr żydowski u nas w  Polsce Rację ma Mor­
ris Schwarz, który ma bogate możliwości w  Ame­
ryce, a jednak marzy o  tem, by móc grać dla żydo­
wskiej puhliczności w  Polsce.

A  jak pan ujmuje tę swoją rołę żydowskiego 
aktora ludowego, gdzie jest repertuar ludowy? —  
zapytałem.

—  Wszelkie definicje są bardzo i rudne, dlatego 
odpowiem panu tylko przykładami. Teatrem ludo­
wym  była i jest dla mnie np. ..Wielka w ygrana" 
Szfrloma Alejchena. 3ylem  piec .vszy n, :tó y  tę 
sztukę ludową wystawił. W ystaw ił ;m ją  realisty­
cznie, ho zdaniem mojem Szalom i Alejchema tyl­
ko w ten sposób wystaw ić należy Teatrom 'udo­
wym jest „Motke Ganew" Asza, „Wujaszek Mo- 
*as“ i inne ut\yory Asza. W ie lk i ten pisarz powie­
dział kiedyś- o  mnie, i e  „Samberg jest Aszen? tea­
tru źydowskmgo i spraw ił mi tem największą, i 
najgłębszą satysfakcję. Jestem święcie przekona­
ny, że pubhezność żydowska potrafi zrozumieć 
Wielką i głęboką sztukę, ale trzeba ją  umieć pro-

wadzić, i  nie pozwolić na to, iy  ją  zdemoralizo­
wano. Byłem dzi 2 vięć razy przewodniczącym 
Związku Artystów  Żydowskich w  Polsce i na tem 
swojem stanowiskij walczyła n przeciwko bałaga- 
i ow i teatralnemu, który się niestety tak bardzo 
ostatnio w  Polsce rozpanoszył. W ielką winę po­
nosi tu nietylko aktor żydowski, ale też i prasa 
żydowska, która popiera nietylko grafomanię w  
literaturze, ale też często gęsto nic znajduje dość 
siły. by wystąpić do walki ze „szundrm". Często 
też grzeszy prasa przez faworyzowanie marnych 
aktorów, którzy upajają się’ haszyszem niezasłu­
żonych komplimentów i stają się potem tylko cię­
żarem dla sceny żydowskiej. Ciężkie przeżywa 
obecnie czasy teatr żydowski na całym świecie a 
zwłaszcza u nas w  Polsce, w ierzę jednak w  to, 
żc wyjdzie obronną ręką. Daliśmy światu najlep­
szych aktorów a świadczy to tylko o tem, że nie- 
v yczerpany jest nasz rezerwuar sił. Społeczeń­
stwo żydowskie sic pauperyzuj». ilatrgo upada 
teatr żydowski, który niema żadnych możnych 
protektorów. Musimy przetrzymać kryzys, ale nie 
wolno nam zniżyć sztandaru. Nasza nolityka tea­
tralna irusi być elastyczna, dostosowana do wa- 
; unków życiowych. Istnieje jednak poziom, poniżej 
którego zejść nie można Ja jrzyaa i nniej lic zejdę 
Mogę dzisiaj grać Robespierre‘a w „Sprawie Dan­
tona Shylocka lub „Skąpca" a jutro „Folksmen- 
sza1*, żyw e jednak jvsf we mnie wciąż poczucie 
odpowiedzialności za całość i irzyszłość teatru 
żydow sk iego.-------

Oby takich artystów ludowych hvlo więcej — 
pomyślałem sobie, żegnając się z p Sambergiem.

W. K.
—  — •—

Cnśetnne t w i n t  A . S?ir targa
Motke Gnnew“ , sztuka w  3 aktach i. prologiem 

Szalnma t sza.

Któż nie zna realistycznej .i-iwskróś powieści 
Szaloma Asza, z. której sam autor potem wykroił 
diamat? Tyle. razy już o  tej powieści i o tym dra- 
1! acm pisano, że recenzent może być w  tem szcze­
liwem położeniu, by o samej sztuce nie pisać i 

skupu uwagę widza wyłącznie tylko na grze. A  
jednak nie mogę się oprzeć pokusie, bv kilka Drzy- 
najir.niej uwag rzucić na niargmęste taj, \y swej 
tendencji przestarzałej już -sztuki.

Aaz w ierzy w  człowieka, ho kocha człowieka 
i dlatego jego złodziejaszek, który stał się nawet 
potem mordercą : alfonsem, jest v  grancie rzeczy 
doi rvm chłopcem. Pochodzi ze zdrowej masy ży ­
dowskie.!, któroj zatruć nie potrafiły najfatalniej­
sze nawet warunki życiowe. Tkw i w duszy Molka 
organiczna jakaś tęsknota za życiem zdrowem 
i ezystem a gdy mu sic pierwsza nadarza sposo­
bność. realizuje le swoją tęsknotę bezknmpiomi- 
sowo Rozumiemy doskonale, dlaczego Asz jest 
obecnie najpopularniejszym pisarzem żydowskim: 
— żyrtostwo wyczuwa w  nim serce gorące i czułe

na krzywdę, oraz optymizm niezachwiany. Prze­
ciętny czytelnik i widz. nie troszczy się o, przc-ja? 
sprawienie szczegółów, nie pyta się, czemu wła­
ściciel małej kawiarenki biega do policji, by zu- 
ętenuńcjować niedoszłego «\vęgo eięcia, chociaż 
p> zekonał się, że chłopak ów  pod wpływem miło­
ści zerwał radykalnie z  dotychczasowym trybem 
życia; ten przeciętny; widz nie przejmuje się też 
zbytnio reminiscencjami motywów z  .Boga zem 
sty--. odsuwa wszystkie te refleksje, daje się por­
wać ciepłej fa li uczucia a przede\vszystkicm współ 
czucia. Tem łatw iej to uczynić może, ponieważ 
punktem centralnym psychiki głównego bohatera 
jes! miłość do matki. Cała twórczość Asza jest 
jeiii.yin wielkim hołdem, złożony u matce żydow­
skiej. W ielki ten pis irz nic spekuluje na tani e- 
fekt sentymentalizmu. lecz ton kult matki wyra­
sta organicznie z gleby jego uczucia. W idz to od­
czuwa i przejnuie s-ię. tem, a tego rodzaju nasta­
wienie jest już dostateczną gvarancją  powadze­
nia. Nic w ięc dziwnego, że „Motke Ganew1 jest 
fundamentem tzw. żelaznego reprtua.u eatru ży­
dowskiego i zawsze będzie miał publiczność, jeśli 
znajdzie odpowiedniego wykonawcę roli głównej.

A  Samberg jest wprost idealnym wykonawią. 
Gdy sie obserwuje jego grę, na się wrażenie, jak' 
gdyby’  autor dla niego napisał swą sztukę. Sam­
berg pierwszy stworzył to postać, potom próbo­
wali inni aktorzy, ale żadnego nie wytrzymują; 
porównania „z  oryginałem1*, za Jaki uważać na­
leży kreację Sambrrga Rasowy ten aktor jest rea­
listą nawskróś, ale unika wszelkich tryków, a to  
co u innych robiłoby wrażenie gierki, jest u niega 
naturalnym jakimś odruchem, jest ekonomicznie 
koniecznym wyrazem  ekspresji aktorskiej.

Jako reżyser jest ;eż realistą, którego nie kosi 
żadne nowinknrstwo. Samberg w ierzy  w  to, żo 
życie ma dostatecznie silną wym owę i dlatego nl<£ 
trzeba mu pomagać rozmaitemi wyczynami reży- 
serskiemi. Jedno tylko wysuwa się znstrzażmlei 
przeciwko -eżyserji: niezachowanie jednolitego 
charakteru przedstawienia. P. Tzrgmann w  raąi 
podtatnsiałego lowelasa- dzie-lzin  stwarza pestafe 
komedjrwo- groteskową, która aczkolwiek' samat 
przez się iesi żyw a i ciekawa, kłóci się jednak. (B 
ogólną strukturą całego widowiska. N iektórzy 
artyści nie uniknęli też i  szarży. Tyczy  się to  
zwłaszcza p A m zli jako w łaśe;C'ela kawiareukłi 
rie zaszkodziłoby też przedstawieniu, gdyby panU 
Amzlowa nałożyła sobie pewien tłumik, gdyby by-i 
ła bardziej opanowana w  ruchach i mowie. Pan i 
Litw ina jest zbyt dobrą artystką, by rołę „poło*. 
żyła11, chociaż inną. sobie wyobrażamy Mery, być 
może dlatego, żc widziałem w  tej roli K larę Se- 
galowicz. Udane eT>izmly mieli op. Liebgoidowa* 
Wellnerowa i pp. Birnhaum, Liebgold, SzadowskL 
i Messinger. Pani Feldmann borykała się mocno 
ze swą rolą „litwaczki1', q pani Librowska stwo­
rzyła wzrusz ijącą sylwetkę młodej dziewczyny. 
Zaniknąć mogę sprawozdanie stwierdzeniem, że 
przedstawienie bardzo się publiczności podobało.

M. l t

W yw ia d  z  — hrarem Kreugerem
Z okazji dzlsiejozei premfery njvara Kreugei>aa Jerzego Tepy

w Teatrze lwowskim
Do mego pokoju \v hotelu we Lw ow ie  ktoś puka 

„Jestem Iva r Kreugcr11...
Ależ panie, ma pan miłe rysy W ładysława Kra- 

snowiepkiego którego znam ze sceny nie od dzAś
— Owszem, nazywam się też Krasnowiecki, ale 

od 9 bm. gram Kreugera...
W  fen sposób powstał ten wywiad.

• *
Proszę mi coś powiedzieć, panie W ładysławie, 

o  film ie scenicznym, bo tak nazywa nową swą 
sztukę p. Tcpa. P ierwszą nazwał faktomontażem-.

—  Postaram się streścić.. Mówić o faktomonta- 
żach itd., to tak, ja kity wybijać, drzwi otwarte, 
2dobyły one prawo obywatelstwa na wszystkich 
scenach. Trudno dzjś ograniczyć repertuar do 
sztuk klasycznych, zarówno trudco op.erac go 
przedewszystkiem na faktomontaiach. Jedna i 
drugie musi być podstawą repertuaru. Teatr mu­
si nawiązać d<> rzeczywistości dnia dzisiejszego, 
chce tego publiczność i wymaga tego życie samo. 
Autor, reżyser i  aktor muszą wyczuć momenty,

interesujące widza. Dla naszych antenatów przed­
stawiałaby nowoczesna architektura, samochód 
najnowszej konstrukcji lid. rzecz niepojętą, być 
może. w  kształtach swych potworną. Nie wynika 
z tego jednak, abyśmy mieli wracać do prawzo­
rów  budownictwa, czy komunikacji. Musimy do­
stosować teatr dci >-7e»’zvwistcści Toteż często 
konieczne są zmiany w repertuarze kłaąyczuym, 
operujemy skrótami Obojętną j = st rzeczą, w  ja ­
kim kcitjumic wystąpi Haiplet, lic  jest rzeczą o- 
bojętną, czy przemówi* do nas zrozumiale, czy w y­
czuje go człowiek współczesny A  mimo to minął, 
zdaje się bezpowrotnie, okres snpremacj. reżyse­
ra. tcmbard7’ ej reżysera w  cudzysłowie. Jeśli by ł 
toki okres, to wywodził się z reakcji przeciw roa- 
łoważnośei reżysera w  epoce dawnicjsżćj Ambi­
cją nowoczesnego reżysera fest, aby ms był , w i­
dać szwów jego  roboty. Nazwałbym styl nows* 
czesnego teatru — neorenlizmem W  r. f9Ą0-y.n da- 
wał reżyser dekoracje naturalist.yezne jicona by­
ła przeładowana tysiącem szczegółów i
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Młnftwr. Styl d ó b  dw fszegjo —  to  realizm .sele­
ktywny W ybiera się to, co najistotniejsze. Jeśt 
to  dawny naturalizm, gdzie zamiast dawać całą 
moc nieistotnych detali, wybiera się ło, co naji­
stotniejsze i  zdecydowane. —

A cóżby się dało powiedzieć o  styłn gry?
—  Reportaż czy faktomontaż wymaga nowego 

stylu gry. skondensowania w  paru słowach i ge­
stach o  treści najbardziej emocjonalnej. Tempo 
gry  wewnętrznej aktora na scenie musi dorównać 
tempu życia. Niema to  nic wspólnego z szybkoga- 
dulstwcm. Rytm życia dzisiejszego musi się prz°- 
,lav-ić na scenie teatru, tak jak się przejawia w  
polityce, w  gospodarstwie, na każdym odcinku ży­
cia. —

Proszę mi coś powiedzieć o  Tep ie !
— Jerzy Tepa, to  człow iek wybitnie uzdolnio­

ny. Szalona łatwość pisania przy dużej oszczęd­
ności słów. Minimum wyrazów , maximum treści. 
Tepa unika ekspozycji, wprowadza odraza in 
r . n= rr« Obrazy, przygotowujące następne, nie 
Istnieją u niego, jest to szereg jedno lktówek Ma 
wyczucie pointy. .Sztuki jego  są pisane dla teatru, 
rur mają ząpachu biurka i wygodnego fotelu P i­
sane są, że tak powiem, z  zegarkiem w  ręku. 
F iau fe in  Doktor" była zbudowani na istotnym 
reportażu, natomiast „ I r a r  Kreuger* ma podkład 
wybitnie fantastyczny. Zaciekawi puna zapewne 
treść*: Otóż według Tępy, Kreuger ży je po dziś 
iłzień. Któż to jest Kreuger? Psy 'hopafa. p ia n i­
sta, fetyszysta. Poznał kiedyś, w  młodości, nag-t 
dziewczynę na obrazku. I  oto koszmar jego żyr:a 
na peryferii obłędu. W ieczna valka z  komple­
ksem. W  Paryżu spotyka pewnego dnia człow ie­
ka. dziwnie podobnego do siebie. Kto to ł aki? By­
ty urzędnik bankoWy, wydalony >a malwersację. 
1 oto Kreuger angażuje swego sobo rtórc. aby 
mór odpocząć no 30 latach ciężkiej pracy Nic u- 
dsło mn się wyparcie „kompleksu kobiecego" z 
pomocą uciążliwych trudów z a wodo v y  -h przez 
zatrącenie się w  pracy, ohem ie -h'e klin klinem 
wyhłć: zbliża się do żywej, renlnel rbiety, bv 
szukać w  niej ucieczki przed iw y n  kompleksem. 
?Vlc próbą ta kończy sic katastrofo. Obłęd A tym­
czasem koncern Kręugera. majo": na -zete sobow­
tóra prawdziwego Ivara  Kreuge-n, zagrożony w  
swej egzystencji. Zastępca okaz ił ;ię draniem z 
pod ciemnej gwiazdy. Bierze, jak to mówią, „za 
mordę", dyrektorów, prokurentów, dygnitarzy w  
Mrauzymąch i salonkach. Puszcza sic mi bystre, acz 
mętne wody spekulacji, szantażów, 11 T kiedy A- 
w n yk a  odmawia dalszych kredytów i koncern 
m «li się w  gruzy, odchodzi z areny współczesnych 
RescPCftnów Kreuger _  zastępca Kulka w  łeb. z 
bandycki grandezzą samobójcy. Tymczasem pra 
w dziw y Iva r  Kreuger żyje jako plantator w  B fs- 
stjrtji, pod nazwiskiem swego sobowtóra. Sve«n 
R a n s e n a -----------

„fva ra  Kreugera*1 montuje p. Radulski? Zdaje 
mi się. że dyrekcja miała szczęśliwą ękę w  w y­
borze reżysera’

—  Uważam Radulskiego za jednego z ajciekaw- 
szych reżyserów  naszych. Ma on niesłychanie 
współczesna podejście do sztuki, 'Vspółpraca z 
pim to szczera satysfakcja aktora. —  ------

A ci / mi pan powie, panie W ładysławie, o wa- 
s:vin dyrektorze, p Horzycy?

— Wdam Horzyca, to prawdziwy artysta, to nie 
businesssmair. w  teatrze. Charakteryzują go: tęs- 
fcnedy i.ścic poeK-ckie. trudne do realizacji. Wspo­
mnijmy tylko ..Dziady" w  inscenizacji Szyllera. 
Był io  Jeden z etapów teatru polskiego A pra- 
f.*(m ;cra ..K leopatry"! Horzyca stworzył atmo- 
«V  c Prawdziwej sztuki, bez bicia w  w ielki ?><■- 
hę n. Xiesłychanic serdeczny stosunek do arty- 
• oiw On nas naprawdę kocha —. bczintęresownle

A teraz, widzę żc sir Panu spieszy, ale nic \v}r- 
pn: zcze Pana. póki nic nowie mi czegoś o sobie!

• C..>ź mam powiedzieć'7 .Testem Krakowiarri- 
et ni iiietylkn z. urodzenia- ale i z imitowania. Mia- 
Dm 19 lat. kiedy dostałem się na scenę. Pracowa­
łem przez. ;> lat pod kierunkiem dyr. Trzcińskiego, 
rtementarza uczył mnie Sosnowski. SnJeić iego 
odczułem niezmiernie boleśnie. P o 1 m I  ódź za 
der Wroczyńskiego i Szyfmana V >o'em — mó- 
J ' ‘? 0 tem ■/. duma — teatr ąlogasła vskiego pod 
'Zelwerowiczem. Szyllerem, Horzycą. I  ; nów K ra­
ków pod dyr Zygm Vowako.yskfm. Serdecznie 
żałuję, że d*is niema go na czoło.vem stanowisku 
W którymś z teatrów większej miary. — Na apel 
Szytlera przyjechałem w  r 1931-yni do Lw ow a ; 
po krótkotrwałym pobycie z m e lo ir (n o n  Szylle- 
ra w  W arszawie, wróciłem  znów do Lwowa. Od 
13 lat jestem na scenie. Moja radość i rozkosz 
artystyczna? Skala szeroka, dziś Antoniusz w  
„Kleopatrze", jutro foolbalista A.Pieniądze, to nie 
Wszystko"), pojutrze Iva r  Kreuger. i popojutrze 
tafieye i śpiewam, Jako Antek w  ..Królowej Przed­
m ieścia".

(Wspominam najpiękniejsze lata młodości, spę- 
dtocp w  Krakowie. Z  prawdziwsm wzruszeniem

„NOWY DZIENNIK" Środa iG Ł  1984

Nieznana spuścizna Dickensa

P o  śmierci ostatniego syn« Dickensa /.naleziono 
kasetkę z list ami jego ojca. L i :ty te, jak również 
kilka znalezionych manuskryptów nieznane bylv 
dotychczas nikomu. Na zdjęciu widzimy otwarcie 
kasrtki z. nieznanemi jeszcze dzidami wielkiego 

poety ____________

ÓD NASZYCH  KORESPONDENTÓW .

KRONIKA TARNOWSKA
N A  FRONCIE PRZE W ARSTW O W IE N IA . Jak 

już w  swoim czasie donieśliśmy, powstało w  Tar- 
n o w ie zarejestrowane Stowarzyszenie z prawem 
zakładania kól i oddziałów na terenie W ojewódz­
twa krakowskiego pt. Żydowskie Szk-dy Zawo­
dowe". Jako pierwsze swoje zadanie .ostawilo 
sobie stowarzyszenie to opieko nad isLniejnęemi 
od niedawna w  Tarnowie szkołami zawodoweml, 
a to; Żydowską Szkolę Gospodarczą Żeńską i Ż y­
dowską Szkolą Elęktromonte.rską Moską. W  szko­
ląc!. iych kształci się młodzież na fachowców, a to 
v szkole gospodarczej w zakresie gotowania, go­
spodarstwa domowego i pensjonatowego, kroju i 
szycia, wreszcie ogrodnictwa, zaś w  dektroraon- 
ferskiej ślusarstwa i eJektromenterstwa, — po­
nadto zaś udziela sic nauki przedmiotów ogólno­
kształcących oraz języków nowoczesnych i hebraj­
skiego. P rzy  szkole gospodarczej utworzono kur­
su gotowania oraz trykotarstwa dla dorosłych, w  
przygotowaniu zaś są ponadto kaesa kroju i szy­
ci:. 'na wiosnę zaś kursa ogrodnictwa i pszcze­
larstwa. P rzy  szkole elekt romontccskiej projekto­
wi nc jest utworzenie kursów radioamatorskich

MIN. n a k o n i e c z n i k o F f - k l t j r o w s k i  w

TARNO W IE . Minister rolnictwa i reform rolnych' 
Nukouiecznikoff■ Klukowski przybył do Moście. 
Po  zwiedzeniu państwowej fabryk; zw iązków  a* 
zolowych, odbył p. minister konferencję z  b. min. 
Kwiatkowskim  i przyjął delegacje robotniczą. P. 
ministrowi towarzyszył w ojew  Kwaśniewski i  
starosta Doellingcr.

PROFESOR G IM N A ZJA LN Y  N A  L A W IE  0- 
SKARŻ0NYCTT. Onegdaj odbyła się przed Sądem 
grodzkim w Tarnow ie rozprawa karata przeciw  
profesorow i gimnazjalnemu Kazim ierzow i Berna- 
c|ietun oskarżonemu o  to. że w  maju 1933 r. wybił 
przy pomocy dobranych spólnikó.y szyby w  dy­
rekcji I I I  gimnazjum w Tarnowie. MotyWem tego 
kroku emerytowanego i pedEzłcgo wiekiem pro­
fesora miał być fakt. żc czuł zawiść d:> dyrektora 
tego gimnazjum Ilcrżiga. N> rozprawie oskarżo­
ny w yparł sie czynu, przyw ió-Jł , iż w krytycznym 
czasie przebywał w  towarzystw ie kolegów, za­
przeczył. by czuł jakąś złość do dyr. Hcrżdtga i na 
tę okoliczność przyw iódł szereg .świadków. Zre­
sztą prof Bernacki nie pozostawał w  żadnym 
'tosunku służbowym do dyr. Ifrrzlga , albowiem 
I v ł p.iofesorcm T. gimnazjum. Słuchany w do­
chodzeniach dyr. Herzig zapodał, że Bernacki ma 
niezawodnie do niego żul z powodu sjięnsjonowa- 
ria  go. do czego świadek mir.? słe przyczynić. Spra 
wpy; czynu jedr.ak nie schwytano, i dopiero poli­
cja droga poufnego wywiadu dowiedziała się od

zagrałęm na tej scenie w  lipru z. t. ‘Przypąszezal- 
clę wyłoni s i e w  b. r. ponown.ó gaśclaa nasza w  
Krakowie? .Noww Dziennik" zgoterumł nam z pun­
ktu tale serdeczne przyjęcie i umiał. Jak 1 inne 
pisma ocenić tmszn skromną pracę .Tasteśmy wam 
szczerze zobowiązani »

JBAfo Lswitt**. ,
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WTOREK. 9 STYCZNIA.
Kraków (312*8). 7--8: Audycja poranna. 11‘40:

Przegląd prasy. 11‘50: Wiadomości bieżące. 11*57: 
Sygnał" czasu, hejnał. 12 Oó 13: Koncert zespołu a»- 
lonowego H. Adamskiej-Grossmaanowej, —- w preer • 
wie wiadomości meteorologiczne, dziennik południo­
wy. 13-25: Wiadomości eksportowe i gospodarcze. 
15*40: Płyty. 10: Pieśni v* wyk. St. Nowity (tenor). 
16‘25: Skrzynka P. K. 0. 16‘40: „Kącik językowy"
—  prof. Słoński. 16:óó: Płyty. 17‘05; Koncert kam3. 
ralny w wyk. tria Wiłkomirskich. 17£50: Płyty. 18: 
^o" — red. Piotrowski. 18‘20: Koncert chóru Dana. 
JKobieta na froncie pracy wychowania państwowe 
19‘05: ..0 postępach w technice wytwarzania zimna1*
— Dr. K. Zakrzewski. 19*20: Rozmaitości. 19*35: Fe- 
ljeton aktualny. 19*40: Wiadomości sportowe, dzien­
nik wieczorny. 20: „Palestrant" — operetka K. Mil- 
lockera (z Poznania). — W  przerwie: „Blagier", opo­
wiadanie lotnicze J. Meissnera. 22*4(5—23*30: Muzy­
ka taneczna, — o 23 wiadomości meteorologiczne i 
policyjne.

Warszawa (1411*8). 7— 17*50: p. Kraków. 17*50: Bie 
żące wiadomości rolnicze" — p. J. Płatek. Ig— 19*05: 
p. Kraków. 19*03: Rozmaitości. 19*25—23*30: p. K n- 

| ków.
Katowice (408*7). 7— 17*50: p. Kraków. 17*30: Po­

gawędka Cioci Heli z dziećmi. 18— 19*05: p. Kraków, 
i9*05: Rozmaitości. 19*10: „Omtraszek w literaturze 
śląsko;polskiej‘* — P. Musioł. 19*25—23*30: p. Kra­
ków.

Lwów (380*7). 7— 15*40: p. Kraków, 15*40: Program 
dla dzieci. 18—19*03: :p. Kraków. 19*03: „Stawiamy 
pomnik** (wiadomości plastyczne) —  p. L. Lille. 19*25 
—23*30: p. Kraków.

Wiedeń (517*2). 12*30: Melodje z krajów alpejskich 
lii: Dla dzieci. 17*20: Recital fortep. 18*05: „Technika 
a świat" — prof. Moley. 19: Koncert popularny. 20*35 
I rzy jednoaktówki. 22*2(3: Koncert ork. syraf.. dyr, 
Ilolzer.

Budapeszt 550*5). 12*30. 17:: Koncerty. 18*30: ,,Śpie­
wacy norymberscy" — opera Wagnera.

Medjolan (331*5 . 17*10: Muzyka kameralna. 20*40: 
..La Cii ta Rosa" — operetka Ranzata.

ipólników sprawcy że Bernacki jest ym. który 
czypu się dopuścił. Faktem bow ieu  jest, że po- 
czątkowo dyr. Herzig wskazywał jako sprawców 
na reprcbowa.nych przez niego przy egzaminie 32 
ekslernislów i ich posądzał o tlicie zyb nie tyl­
ko w  przedmiotowym wypadku, lecz uprzednio, 
który 1o takt miał miesce podczas bytności kura­
tora w  Tarnowie. Na rozpraw ie dyr. Herz.ig nie 
jaw ił >ię. Sędzia dopuścił zaofiarowane przez o- 
bronę dowody i celem przeprowadzania ich i prze­
słuchania świadków oraz dyr. He.zign rozprawę 
odroczył. Oskarżonego bronił mg". Leon Miłtz.

K RONIKA R ZES ZO W S K A
ZE „SCENY *. Oiirgdaj odbyło się ,Valne Zebra- 

n*e żyd. tow. dram. „Scena *, n i któren  złożono 
sprawozdanie z. działalności za ubiegły ckres pra­
cy, Po  dyskusji udzielono ustępującemu wydzia­
łow i volum ufności. W  skład no wego zarządu we­
szli pp, Wachspress D„ Presser A. i Fuclis Henryk 
prezydjum. Dornfest E. —  sekretarz, Fuelrs H. —  
skarbnik. Presser A. —  kierownik sekcji drama­
tycznej, Sack Ch. —  zastępca kierownika oraz 
Etłenbogen L., Jakobi J , Wintcrgrun S , Gfunspan 
D.. Lipperówna B. i Nadel L. 

i i a s ł a  H i t l e r o w s k i e  n a  u l i c a c h  m ia

STA. W  okresie przedświątecznym i poświątecz- 
uyrr rozrzucano po ulicach naszego miasta ode­
zwy podpisane przez Obóz. W ielkiej Polski, za- 
wicrające hasła hitlerowskie. Odeżwy te, zakon* 
czsOnc zdaniem- ..Niech żyje rewolucja uarodawa", 
niewątpliwie rozrzucała młodzież akademicka 
przebywająca w  mieście rodzinnej! podtzas świąt.

Z M IA N Y  W  SĄDZIE. Onegdaj objął urzędowa­
nie w  tutejszym sądzie grodzkim b naczelnik so­
du grodzkiego w  Tyczynie dr. T.adcusz AYożuiab, 
którv objął oddz.iał egzekucyjny op óźwlcny po s.

Mgr. Schregcrze. obejmującym -ddział dla 
spraw niespornych.

ŚM IERTELN E  POBJCIE DZIECKA. W  domu 
Broni*ława Bi et ca we Futęmie ad Strzyżów wy­
chowywał się 6-lctni Szymon Rząsa, nięślultuy 
syn s tm lry  Biełca, Marji Rząsa. Dziecka tego rd© 
lnbiał Bielec i często je b ił z błahych powodów. 
Dnia 17 sierpaia 1933 zbił Je Bielec tak dotkliwie, 
że nieszczęśliwe dziecko w  3 godziny po wypadku 
Zakończyło życie. Na onogdajpzcj rozprawi® r * * * ' 
dzono zwyrodniałego wieśniaka na 2 lato wię*
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Wschód 
słońca 

7 m. 21
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Pełnomocnik hr. Skrzyńskiego oskarżony
o  s p r z e D ^ w ie r z e n ie  p ó ł  mil\ma z ło ty c h

Zachód  

słońca 

15 m. 42

—  H A L L O ! D Z IE C I!! JUTRO  „D Z IE N N I­
C Z E K "!!
{  o-§-o-----

Sześć tygodni przy drzwia^ 
zamkniętych

(r g ) Przed sądem przysięgłych w  Krakow ie roz 
począł się wczoraj proces przeciw  15 osobom, o- 
akarżonym o  agitację komunistyczna i  szpiego­
stwo. Ńa ław ie  oskarżonych zasiedli: Roman Śli­
w a  (la t 30) robotnik. Perlą Sp icg lów ia  f. Rot 
lenberg (lat 29) mundantka adwokacka, Nuchem 
!?busch Held (lat 27) stud. praw  U. J , Oskar Kar- 
lir e r  (lat 27) stud. U. Jakób Friedlender (lat 
20) mag. praw.4 Józef Kusaja (lat 29) szewc, Mi­
chał Mirka (lat 33) szewe, Chaskel Sandbach 
(la t  29) robotnik. Pinkas Huppcrt (lat 2fi) ślusarz, 
Kchame HaneS (lat 31) stud. praw U. J., Cyl.i 
Ifnnelowa (la t 23) bez zajęcia, Marek Stoch (lat 
28) stud. praw U J . Herman B im  (lat 26) stud. 
p iaw  U J . Herman Linhard (lat 27) palacz ma­
szynowy i Lejb  Dajeza (lat 25) robotnik

Po  wylosowaniu ław y oskarżonych obrona po- 
stnwiła wniosek o  niedopuszczenie biegłych, ,tó- 
rzy na wniosek prokuratora zostali na rozpra­
wo wezwani. Prokurator sprzeciw ił sie 'emu wnlo 
M ów i. domagając się równocześnie zarządzenia 
tajności na cały czas trwania roeprawy Obrona 
sprzeciwiła się zarządzeniu tajności.

T ó  naradzie przewodniczący ogłosił uchwale 
trybunału, zarządzająca tajność na cały czas 
trwania rozprawy. P o  ogłoszeniu tej uchwały 
sale rozpraw opróżniono z publiczności.

Trybunałowi przewodniczy wiceprezes sądu dr. 
Krupiński, wetują so. dr. Janicki i so. dr. Stuhr, 
jako sędzia zastępca so dr Traezewski. Osknr- 
ża prokurator dr. Szypuła. B rotia  adwokaci: dr. 
Aleksandrowicz, dr. Arnold, dr. B ren , dr Ettin- 
ger. dr. Schoenwetter, dr. Schuldenfrei, dr. Stein­
berg.

Rozprawa potrwa przypuszczalnie około 5—6 
tygodni i  przez cały czas toczyć się będzie przy 
drzwiach zamkniętych.

— D Z lś  NOCNY D YŻU R  A P T E : ul. Szcze­
pańska 1 Kościuszki 18, Dłnga 66. Mikołajska i, 
Starowiślno 77 i Brodzińskiego 1.

— POSIEDZENIE  SEKCJI F INANSO W EJ ŻYD  
KO M ITETU  POMOCY odbędzie się dziś we w to­
rek o g. 7‘30 w ierz, w  soli posiedzeń kahału.

— I. W A L N E  ZGROM ADZENIE T O W A R Z Y ­
STW A  P R Z Y J A C IÓ Ł  S Z P IT A L A  ŻYD O W SKIE­
GO w  Krakow ie odbędzie się we czwartek dnia 18 
tm. o  godz. 6-tej wiecz. w  lokalu Giełdy towaro- • 
wej ul Luhicz 3. Porządek :lz 'enny W ybór Za­
rządu i komisji rewizyjnej. Wnioski i interpelacje 
Wraz>e braku kompletu * następne Zgromadzenie 
O g. 6‘30 bez względu na komplet

— B IU L E T Y N  IN FO R M AC YJN Y D L A  U R Z Ę ­
D N IKÓ W  PR Y W A TN Y C H . Związek Zawodowy 
Żydowskich Pracowników Umysłowych w  Krako­
w ie  wydal ostatnio Biuletyn Informacyjny dła i y  
dewskich urzędników prywatnych, na którego 
treść składają się m. in. dokładny przegląd wszel- 
k ch ostanich zmian ustawodawstwa socjalnego, 
dotyczącego pracowników umysłowych, kronika 
pracy zw iązkowej, życia urzędniczego itd. Biule­
tyn powyższy, który będzie wychodził co miesiąc 
rozsyła ślę basplatnie wszystkim "ylonkom Zwią- 
Kku. Osoby, które p rz»z  niedopatrzenie srkreta- 
rjahi Biuletynu dotychczas nie otrzymały, lub któ 
Te pragna nadsyłania im Biuletynu, zechcą się 
zgłosić w  lokalu Związku P lac W  V. świętych 8, 
gdzie im Biuletyn walanie bezpłatnie wydany.

(rg) Na ławie oskarżonych w krakowskim sądzie 
zasiadł wczoraj 56-letni Józef Kielman. rolnik z 
Krakowa, który w  latach 1926-1930 był pełnomocni­
kiem hr. Aleksandra Skrzyńskiego. W  tym okresie 
sprzeniewierzył on na szkodę hr. Skrzyńskiego kwa 
tę prawie pół miljona złotych. Kielman sprzedał bo­
wiem parcelę folwarczną w Plaszowie za 489.688 zł. 
i parcelę w gminie Płaszów za 7.018 zł. 20 gr. Oba 
te tereny były własnością hr. Skrzyńskiego.

Niezależnie od tego przywłaszczy! on sobie na 
szkodę swej szwagrowej Jadwigi Faliszewskiej

W przystanie
chciał zargbał

(r g )  Straszny wypadek zdarzył się wczoraj w  
mieszkaniu Franciszka Toboły (lat 32), robotnika 
garbarni w  Ludwinowic- zam. przy ul Ludwinów 
skiej 1. 4.

Tobola dostał w  pewnym momencie ataku sza­
łu i  począł demolować wnętrze swego mieszka­
nia. Porw a ł on siekierę i rozbijał części umeblo­
wania. Obecne w  mieszkaniu żo.ia jego  W alerja 
i  teściowa Marja Szwebel, usiłowały przeszkodzić 
mu w  tern, nie były jednak w  sianie oowstrzy- 
n.ać szaleńca, który stawał się coraz bardzie] 
agresywny

W  pewnym momencie Toooła, z podniesioną do

!2.388 zł. i 1.013 doL ara.
Równocześnie zasiadła na ławie oskarżonych jw 

i:zawdzon.i przez Kieliaana Jadwiga Faliszewska 
42) właścicielka dóbr w  Skrzyszowie, która u- 

dzieliła mn pomocy w oszukańczych manipulacjach. 
Wczorajsza rozprawa nie została ukończona, gdyż 

odroczono ją celem przesłuchania świadków.
Trybunałowi przewodniczył s. o. dr. Solecki, wo- 

tow ali« .  o. dr. Resdorf i s. o. dr. Paleczny. Oskarż?! 
prokurator dr. Boryczko.

ataku szału —
t o n ę  i t e ś c i o w y

góry siekierą, rzucił się w strenę żeny i te.ścio 
wej, chcąc je uderzyć. Kobietom z trtid-Mi udało 
się zbiec z mieszkania.

Dopiero przy pomocy sąsiadów udało się sza­
leńca ująć i związać sznurami, poczem w ezvan o  
lekarza z Ubezpieczalni Społecznej, który zasto- 
: ował zastrzyk uspakajający i pozostawił Tobolę 
pod opieka domowników.

Po upływie 20 minut Tobola przebudził się i  
począł powtórnie demolować mieszkanie. W ob c 
tego zawezwano pogotowie ratunkowe; które praę 
w iozło  go  do szpitala św. Łazarza.

— „IN W E STYC JE  W  ROZW OJU GOSPODAR­
CZYM ". Na ten tpmat wygłos; odczyt w T o  .sarzy-

Ekonomiczneni dziś we wtorek p. Michał 
Kalecki z Instytutu badania konjunktur gospodar­
czych i cen w  W arszawie. Pozzątek o godv 18-tej 
w sali Izby Przem.- Handlowej Długa 1, I. o. Go­
cie mile widziani. Wstęp wolny.
—  Z.A ŁA M A N IE  BOJKOTU A NTYHITLEBjOW  

SKIEGO. Jńk donosi „P rzeg ią ł Kubacki-1, na osta 
tniem Walnem Zgromadzeniu Członków Krakow­
skiego Stowarzyszenia Kupców z os tai jednogło­
śnie przyjęty wniosek, o  wykreślenie z grona 
członków Stowarzyszenia firm y Maurycy Finker. 
ul. Dietla 25 (właśc p. Birnbaum) z po vodu jej 
wyłamywania z pod solidarnego nakazu bojkotu 
antyhitlerowskiego działania w  ten sposób na 
moralną i materjalna szkodę kupieetwo żydow­
skiego.

—  CHOROBY Z A K A Ź N E  W K R AK O W IE . W
dniach od 1 do C stycznia br zgłoszouo następu­
jące choroby zakaźne: dyfterja 6 wypadków, szkar 
latyna 9. odra 10 dur brzuszny 1, paratyfuS B 
3, koklus? 1. róża 3 i rrramps 2

— UD ‘ EMNIONS W ŁA M A N IE  Zatrzymano 
Chwastku Tadeusza (lal 20) robotnika Dymińskie 
go  Aleksandra (lat 20) robotnika i Łipiarskio- 
go Jana 'lat 21) robotnika na gorącym uczynku 
włamania do wystawy sklepowej Brossa Łaza­
rza przy Rynku Głównym 1. 12, przez wybici® 
szyby wystawowej. Usiłowali oni skraść garde­
robę damska wart. około 2.000 zł

_  K R AKO W SKA W Y S T A W A  DROBIU. K ra­
kowska W ystawa drobiu, gołębi pocztowych, go ­
łębi rasowwh. królików  etc. która odbędzie się 
w  dniach od 1 do 5 Intego br w niejskiej hali 
wystawowej brzy ul Rajskiej ł. 12 w  Krakowie, 
zapowiada się wspaniale Eksponaty znajdą się 
w  obszernych, higienicznych klatkach, ustawio­
nych na głównej sali i we wszystkich bocznych 
ubikacjach należycie ogrzaayzh : oświetlonych. 
Przejrzysty ilnstroyany p rzeyo lo ik  'katalog), bę 
dzie w ielce pomocnym środkien dla zapoznania 
się z hodowanęmi rasami drobiu, gołębi, króli­
ków etc. a zarazem informatorem, u któpego ho­
dowcy i za Jaka cenę możaa 'Otazai-* okazy 
użytkowe tan"o pabyć.

—— o§o—

—  „E Z R A  CHALUOONTA*1 Dziś posiedzenie 
Kom isji Imprezowej o godz 815 wiecz w lolfaŁi 
Mikołajska 9, 1. p

— KURS G IM N ASTYK I I  Z A P R A W Y  N A R ­
CIARSKIEJ dla pań przy stnw. żyd. stud. U. J 
„Ognisko-' ul. Przemyska 3 został po krótkiej 
prz/>rwiV wznowiony i odbywa się w  środy 1 pię­
tki od 7—8 w iecz

—  ZAMIAST KW IATÓ W  ną grób »  p. Franciftzk! 
Lust.ipowej złóżytj na Kolonje Rabczańską: Drowie 
Schekowie Zł. 20. Drowie Weissglasowie Zł. 15, na 
Dom Starców: Dr. Zygmunt Mtilier Zł. 20, Antonia 
wie Neubergowle ZŁ 15. 481 Ikr

G IE Ł D A  K R A K O W S K A
Kr&Ków 8. 1. 1934 'Akcje zwyżkowe. ■' btelak 

mocniej.
Akcje bankowe; Bank Polski 8630.
Papiery procentowe: 4-proc. Prom. Poż ctoSaręb 

wa 51 3-proc. Poż budowlana 40.75. 1
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem ten­

dencji mocniejszej. Zainteresowanie nlęco sllnkfj- 
sze. Do transakcyj doszło Bankiem Polśkf 1 z  pa­
pierów procentowych 4-proc. Prem. Poż. idolaro 
-vą i 3-proc. Poż. budowlaną po kursach ustato* 
nych zwyżkowo. Reszta papierów bez nctowasfiSk 
Obroty niewielkie. Rut*' żywszy.

Na pogiełdzin brak zapotrzebowania
W aluty i dew izy oficjalnie baz obrotów.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnycfi 

i międzybankowych nastrój dla dołara mocniej­
szy Popyt nieco silniejszy przy na ogó ł dostatę* 
c-znej podały Usposobienie niepewne. W  KraK<J*> 
w '"  dolar gotówkowy 5.61—5.66, czeki bnnkow® 
5.6"—5.67 Bank Polski płacił za dolara 5 CÓ. Z in­
nych walut Funt szterlinsr 2385-—29.20, F ra n i 
szwa'carski 172.15—172.75, Morka niemiecka go­
tówka 210-211 wypłata 211— 21175.

GTEŁDA P O Z N A Ń S K A
Poznańska giełda zbożowa z  dnia 8. 1. 1934 

Ceny transakcyjne-, żyto 570 ton *475 . 15 ton 1468 
i pół, 15 ton 14 65, 60 tern 14.60, 15 ton 14 j0. pśze­
nie? 30 ton 19.20 15 ton 19, otręby żytnie S5 ton 
9 i trzv  czw „ 15 ton 10,. pszaone f 0 ton 10 i  Ję­
drna rzw. Ogólne usD030biei’ e spokojne.

G łE T I^ i  W A R S Z A W S K A
W arszawa, 8 1. Kursy zamknięcia: Akcje: Bk

Polski 86 50 87.25. tendencja mocna. Papiery pro 
centowe: 3-proc. budowlana 41.25--#41.75, 4-proc. 
inwestycyma seryjna 111, 5-proc knowersyina 
54.50—54.25—54.50, 4-proc. dałarown 51.50—52.2—«  
52. 6-p iw . dolarowa 59 25. 7-proc stabilizacyjna 
5875- 6*38 drobne 59 50 setki 02. 10-proc kole- 
)ovsm 10t. Tendencja hnrdzn mo>-na L 's lv  zasta­
wę-’  REK. w a r  Bkn Rnlr^iro bez zmiany

Bew i*y: Belgia 12375. Gdapsk 173.05. Hol.a«dJa 
358, Kopenhaga 130.05. Londyn 29.09— 29 08,' Now y 
•Tork 5.69 i pół. Nows- To ';c knhd 5.71. Paryż 34 85 
Praga 26.43. .Sztokholm 150.20 Szwajcaria 172.43, 
lYłochy 46 78, Berlin w  obrotach pryvatnych 
211.80 Tendencja mocniejsza

D O LAR  NP O B R O T trrr  PUl-NPATNYCH W  W A R  
SZAW IK

Warsziiwn 8. 1 W  dn:u dzisiejszjTm dolar osiń 
gnał kurę 564 przy tender'ii mocniejszej.

G fF łT łć  7U R YC H SK A
Zurrch, S 1 Kurcy  zamkni»j''a: Dewizy: Pa­

ryż 2021 i wół. Londyn 16.83, Now y Jork 323 1
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tezy raw?., Bruksela 7Ł85, Amsterdam 20760. Ber
Ln 12280, W iedeń oficja lny 72.85, Wiedeń noty 
88.02 Praga 1531, W arszawa 5SD5. Tendencja nie* 
jednolita

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NO W YM  JORKU
Nowy', Jork, 6. 1. Kursy zamknięcii: Dillonow- 

ska 71. Stabilizacyjna 90.75, Dolarową 5950, W ar­
szawska 53.75, Śląska nimotowana. Tendencja na­
dal mocna:

-SALDA M E TA L I —  L O N D Y N IE ' ■ »•
Londyn, 8 1 Cynk dost natycnth. 141/16, ter- 

irin' 149/16, cyna natychm 2245/8—224 7/8, termin 
225— 2251/4, Banka 230, 8‘ raits 2293/4, o łów  na- 
tychni 1011/16, termin. 101/16, miedź natychm 
319/411—315/8, termin. 313/4—3113/16, Elektrolit 
S i 3/4—35 1/4.

Kto wygrał na loterii
Warszawa. 8. 1. P A T . W  pierwszym dniu ciąg­

nienia ;4 klasy 28 Polskiej Państwowej Loterji 
Klasowej ..następujące większe wygrane padły na 
numery losów: zł. 20.000 na 165550. 15.000 na
1024,1. 10.000- zł. na 41682 i 127494.

5.000 zł. —  nry: 64594, 99010, 127449, 131092. 
155113, 18096. 25133, 34270, 34092. 84335. 110141.

2.000 zł. —  6618, 4838. 74077, 76363. 90052,
93203 109963. 110588, 187099. 137273, 137946 
5059, 30796, 3351, 51506, 52304. 59880. 60682:
88420, 93506, 100825, 10306, ,135156, 154421?.
159641, 168278.

Wyrok Sądu Najwyższego 
w sprawie mordu politycznego 
W Brzozowie
. -Warszawa, 8. 1. (PAT ). W  dniu dzisiejszym Sąd 
Najwyższy rozpatrywał skargę kasacyjną V  ko. 
solsarza Drewińskiego wywiadowcy Stefana Stan 
kiewicza, skazanych przez sąd przysięgłych w Sa­
noku: Dr«wiński ua 5 lat, Stankiewicz na 2 i pół 
■Oku więzienia za podżeganie do zabójstwa 

' Jak wiadomo Jajko za zamach na majera Owo 
ća i zabójstwo Chudzika został skazany aa 2 I pół 
■Oku więzienia 1 wyrok przyjął.

Sąd Najwyższy orzekł skargę apelacyjną Dre. 
wińskiego oddalić, natomiast oq. do skargi kasa; 
eyjnej Stankiewicza Sąd Najwyższy, uznając wer 
dykt przysięgłych za prawidłowy, uchylił jedynie 
wyrok w e 2ęśei dotyczącej kary, przekazując spra. 
Hę sądowi okręgowemu w Sanoku. ,

Epilog katastrofy budowlanej 
w kościele

Warszawa. 8. 1. PAT. W  dniu dzisiejszym ta 
sądzie okręgowym zapadł wyrok W sprawie arch 
tekta Mar Jana Jurkowskiego oraz majstra murar 
shiego Mieczysława Szkaradzieńskiego, oskarżo­
nym o to, iż w  czasie prowadzenia przez nich ro­
bót prźy zakładaniu centralnego ogrzewania w 
kóściele św. Krzyża w  niedostateczny sposób za­
bezpieczyli podłogę prezbiterjum, w  której praebi 
jane były otwory, potrzebne dla centralnego o- 
gtzewauii. co spowodowało w dniu 20 listopada 
1932 r. zawalenie się podłogi, 
t W  czasie wypadku klika osób, które osunęły 

się do podziemi odniosły poważniejsze obrażenia 
Na mocy wyroku sądu okręgowego inź. Żnr- 
kówski zastał uniewinniony, zaś Szkaradzieóski 
skazany został na 6 miesięcy więzienia z zawiesze 
niem kary na okres 2 lat.

W  motywach sąd podkreślił, że Jurkowski nie 
niołe ponosić odpowiedzialności za katastrofę, 
g<lyż robotami kierował faktycznie jego zastępca 
Szkaradsieóski. który ■winien był przeprowadzić 
należyte zabezpieczenie robót, czego nie dokonał.

j a k a  b ę d z e  p o g o d a ?
Prognoza pogody na wtorek: Wileńskie, Pole­

sie,1 Podole i W ołyń: Chmurno i mglisto, miejsca 
mi drobny opad, lekki mróz. Umiarkowane wiatry 
południowe. Śląsk, Podhale, Tatry. Wyżyna M a­
łopolska i Małopolska Wschodnia: Chmurno i mgli 
sto z rozpogodzeniami w ciągu dnia. Nocą umiar 
kowany, we dnie lekki mróz. Słabe wiatry po­
łudniowe, lub cisza. Pozostałe dzielnice: chmurno 

mglisto pc lekkich nocnych przymrozkach we 
dnie odwilż. Umiarkowane wiatry południowe ’ 
południowo zacb0'**’ ’r ■ n v

Petycja Simona
na Radzie Ligi Narodów

Gbttewa. S. 1. P A T . Stkretarjat generalny L ig i 
Narodów ogłosił uzupełnienie do porządku dzień 
nego sesji rady Ligi, rozpoczynającej się w dniu 
15 stycznia br. Figuruje tam petycja p. Gustawa 
Simona z 13 września ub. r. wniesiona na pod­
stawie konwencji górnośląskiej, dalej projekt wza

jem m go układu międzynarodowego w  sprawie 
użycia rad ja dla celów pokoju, wreszcie sprawo­
zdanie rządu hiszpańskiego o konferencji przedstn 
wieięli biur prasowych i prasy, która odbyła się 
w  listopadzie ub. roKti w Madrycie na temat współ 
pracy porozumienia n dziele pokoju.

Dramat rodzinny imigranta rosyjskiego
(T ek fonem  od naszego korespondenta)

W arszaw a, 8. 1. (S in ) W strząsa jąca  tragedia 
rodzinna rozegrała się w czora j w ieczorem  w  
m ieszkaniu Rosjanina, M ichała N a ta row a  d y ­
rektora fab ryk i row erów  „O rm on t*. W ed le  pra 
w oslaw nego  obrządku przypadało na w czora j 
B o ż : ' Narodzenie, wskutek czego u N ara tow a  
zebrało się w iększe tow arzystw o. W  pew nej 
ch w ili N atarow , k tó ry  od  p ew n e j ch w ili b y ł

dziw n ie  zdenerw ow any i przygniębiony, w y ­
ciągnął rew o lw er i zastrzelił «w ą  żonę i trzy­
letnią córeczkę, poczem trzecim strzałem ode­
brał sobie życie. W edle przypuszczeń, powodem  
tragedji był stan depresji w  który popadł 
od dłuższego czasu Natarow  z tęsknoty za kra­
jem.

Zw alcza n ie  chorób w enerycznych
Warszawa, 8. 1. (Sin). Ministerstwo opieki spo­

łecznej opracowało już projekt o zwalczaniu cho­
rób wenerycznych. Projekt dotyczy następujący-h 
chorób: kiły. rzeżąezki oraz wTZoda weneryczne­
go. Rozporządzenie przewiduje Obowiązek chorego 
w zakresie przymusowego leczenia, zakazu wstą­
pienia w związki małżeńskie osób wenerycznie 
chorych, obowiązków lekarzy zachowania tajem­

nicy zawodowej.
Rozporządzenie przewiduje, że gminy miejskie 

z ludnością powyżej 25.000 mieszkańców oraz po 
wiat owe związki samorządowe podjąć mają sta­
rania ab)1 w przeciągu pięciu lat posiadały w szpi 
kilach odpowiednią ilość łóżel dla chorych wene­
rycznych. Rozporządzenie przewiduje również 
zniesienie reglamentacji sanitarnej prostytutek.

Jak aresztowano groźni b o  bandyto Siwoa?

r*OTY'.

Rybnik. (K ). Dziś rano. lotem błyskawicy roz­
niosła się wieść o aresztowaniu głośnego bandy­
ty Franciszka Siwca. Siwiec, Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, dokonał w dn;u 26 listopa- 
dą ub. r. zabójstwa policjanta ś. p. W incentego 
Fojcika. Mord odbył się w następujących okoliczno 
ciach, Posterunkowy Fojcik, w .nocy podczas służ 
by patrolowej zauważył na szosie w  Rybniku-Pr.- 
ruszowcu 2 podejrzanych osobników. W  chwili, 
gdy zamierzał ich wylegitym ować posypały się 
strzały, w rezultacie których policjant padł tru­
pem na miejscu. Z poszlak, jakie policja zdołała 
zebrać wynikało że zabójstwa dokonał Franciszek 
Siwiec, znany ze swoich bandyckich występów. 
Wszelkie poszukiwania tzynione przez policję nie 
doprowadziły do ujęcia podejrzanego o zabójstwo 

bandyty.
Dopiero w dniu wczorajszym, policja przez swo­

ich konfidentów otrzymała wiadomość, że Siwiec 
m& nocować w Chwałowicaeh w  mieszkaniu W in­
klerów, których córka Tyla rzekomo jego naize 
ezoną. Po otrzymaniu ty h wiadomości, policja po 
wiat/u rybnickiego porozumiąła się / policją w  K a­
towicach, skąd w nocy przybyły posiłki policyjne, 
uzbrojone w pancerze 1 grąnaty łzawiące. Obławą 
kierował, osobiście naczelnik wojewódzkiego urzę­

du śledczego nadkomisarz Chomrański przy poipo- 
cy komendanta policji pow. rybnickiego nadkomi­
sarza Kioski.

Dziś o godz. 5-tej nad r-anem mieszkanie, w i t ó  
rem spał bandyta Siwiec otoczone zostało kor­
donem policyjnym, zaś kilku funkcjonarjuszy po­
licji w pancerzach weszło do wnętrza mieszkania 
Przystąpiono do przeszukiwań, lecz bandyty nie 
odnaleziono. Opuszczono więc mieszkanie, do któ­
rego jednak po chwili, wskutek stanowczych twier 
dzeń konfidenta, że Siwiec w  mieszkaniu się znaj. 
duje policja powróciła 7 przystąpiono do nowych 
poszukiwań. Okazało sie. że bandyta znajdował 
się za gząfą.

Siwiec uchwycił się szafy i podciągnął się do 
góry. by ewentualnie luką, Znajdującą się u dołu 
szafy, nie można było zobaczyć jego nóg. Gdy 
policja zauważyła go i wezwała do opuszczenia 
kryjówki, bandyta wyskoczył w bieliźnie i począł 
się ostrzeliwać. Policja rzuciła najpierw granat 
łzawiący, a potem odpowiedziała strzałami, w wy 
nlku którycb bandyta zraniony został lekko w no 
gę. Aresztowano go i przewieziono go de Rybni 
ka, gdzie naczelnik Chomrański prowadzi przesłu­
chania.

Potyczka palestyńska
Jerozolima, 3. 1. (JAT ). Pożyczka palestyńska 

w wysokości 2 i pól miliona funtów ma wpłynąć 
do rządu palestyńskiego. Jak donosi Felestin‘\ 
jeszcze w styczniu będzi przeznaczona część u- 
zyskanycb funduszy na uruchomienie robót publi­
cznych.

Agit&cja ekstremistów 
arabskich

Jerozolima, 8. 1. (J A T ). Przywódcy arabscy z 
Dżemal el Husseinim na czele, którzy przebywają 
na wolności za kaucją, prowadzą intenzywną agi­
tację za udziałem w  zapowiedzianych nielegalnych 
demonstracjach arabskich w dniu 16 bm. Dżemal 
el Husseini nawołuje wszystkich Arabów do udea 
łu w  demonstracjach, gr żąc napiętnowaniem nie­
obecnych jako zdra ców!

Wyróżnienie uczonego
Poznań. 8. 1. PA T . Profesor filozo fji w  uniwer 

sytecie poznańskim Zygmunt Zawirski otrzymał 
nagrodę im. Rignano. wysokości 5.000 lirów  na 
międzynarodowym konkursie naukowym, ogłosio 
nym przez cąasopisino włoskie „Sciencia" za pra 
cę pt. . Rozwój pojęcia czasu“ . Liczba prac nade 
sianych na konkurs z całego świata wynosiła 85. 
Całkowita nagroda w  snmie 10.000 lirów została 
rodzielona eaaeąuo pomiędzy prof. Zawirskiego 
i prof. Gioyanul G iorgi‘ego z Palermo.

Jaffa, 8. 1. (JAT ). Dotychczas nie zostało je ­
szcze zakończone przesłuchanie 16 młodzieńców 
zatrzymanych w z.wiązku z demonstracjami w Tel 
Awiwie w dniu 8 grudnis u. r. W yroku naltóy się 
spodziewać w drugiej połowie stycznia.
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PAT - c KemiteciB Propalesfyńskini
K a h u m  Sokołów — honorowym przewodniczącym

Komitetu
Warszawa, 8. 1. (P A T ; Dzisiaj popołudniu w 

sali Obrad Senatu odbyło się inauguracyjne posie- 
dzenie komitetu propalestyńskiego, które zgroma- 
dzlło przedstawicieli władz, licznych delegatów 
organizacyj społecznych, świata naukowego, gos. 
podarczego, kulturalnego ? prasy. Za stołem pre­
zydialnym  zasiedli: prezes komisji spraw zagrani- 
cznych, Senatu sen. Lubomirski jaJko przewodni- 
czący oraz jako członkowie: b. minister sen. Za­
leski, prezes L ig i Morskiej i Kolonjalnej gen. Or- 
licz-Dreszer, prezes wszechświatowej organizacji 
sjonistycznej Nahum Sokolow i p. Janusz Makar- 
czyk.

Obrady komitetu zagaił sen. Lubomirski, który 
omówił zadania kom itety palestyńskiego. Mówca 
podkreślił, że komitet propalestyński zamierza śle 
dzić rozwój stosunków kulturalnych w łączności 
z  celami naukowemi, mając na uwadze, że Pale. 
styna posiadająca kilka tysięcy lat znanej prze­
szłości i historji jest nader podatnym i ciekawym 
terenem dla wszelkiego rodzaju badań, że zająć 
może i rozbudzić fantazję pisarzy artystów i poe­
tów. Powołując do życia kom itet propalestyóski 
wypełnia się lukę jaką byt brak takiego czynnika 
na gruncie polskim. Kom itet propalestyński ma o. 
degrać rolę niejako pomestu między dwoma odle- 
glemi krajami —  Polską a Pal*styną. Mówca za­
znaczył dalej, że zajmowanie się siedzibą narodo­
wą żydów  w Palestynie nie jest w Polsce zjawls-

t kiem nowem. Rząd polski i społeczeństwo wykaza­
ły niejednokrotnie żywe zainteresowani dla spra­
wy siedziby narodowej żydowskiej w Palestynie, 
będącej pod opieką L ig i Narodów a więc i Polski.

Następnie zabrał glos prez. Nahum Sokołów, 
który omówił wysiłki i zdobycze Żydów w Pale. 
słynie, rolę, jaką odegrali w stworzeniu narodo­
wej siedziby Żydów polscy Żydzi, jak również za. 
interesowanie i pomoc w dziele Państwa Polskie, 
go. Przemówienie swe zakończył prezes Sokolow 
wyrażeniem życzenia, aby Bóg błogosławi) przy­
szłości Rzplitej Polsklej  j zesiai jej sławę, dhigo. 
trw ały pokój i dobrobyt 

Do prezydjum komitetu propalestyńskiego we­
szli. jako prezes sen. Lubomirski, dalej b. min. 
pełnomocny Kętrzyński, gen. Kwaśniewski i prof. 
Rostafiński, jako sekretarz p. Janusz Makarczyk. 
Na czfonka honorowego komitetu propalestyńskie 
go  powołano p. Nahuma Sokołowa.

W  zakończeniu obrad uchwalono wysłać depe 
sze do Pana Prezydenta Rzplitej, Marszałka P ił 
sudskiego i ministra spraw zagranicznych Becka.

W  czasie posiedzenia odczytano liczne depesze, 
które nadeszły z życzeniami z Anglji, podpisane 
przez premjera MacDonalda, L loyd  Geórge‘a i  lor 
da Cecila,odb. ministra Godarda w imieniu francu 
sldego komitetu propalestyńskiego, od Egzekuty 
w y  Agencji Żydowskiej i w iele innych.

Londyn. 8. 1. PAT. W edług doniesień z Nanki- 
ąu, wojska rządowe znajdują się obecnie o 45 mii 
na północny zachód od Fu-Czeu. Posuwanie się 
wojsk naprzód było opóźnione przez gwałtowne 
walki, staczane z powstańcami. Przywódcy po 
wslańców okazują już wielkie zaniepokojenie. Set­
ki zamożniejszych osób opuszczają Fu Czeu prze 
nosząc się do Czang-Czu.

Kanonierki rządowe znajdują się w niedalekiej 
odległości od Fu-Czeu.

Szanghaj. 8. 1. P A T . Przybył tn z Europy mar 
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szalek Czang-Sue-Liang, były naczelny wódz 
wojsk mandżurskich. Marszalek powitany był 
przez grupę wyższych dostojników, poczem udał 
się do swej rezydencji w  koncesji francuskiej 
Marszałkowi Ozang-Sue-Łiangowi rowarzyezyła 
eskadra policji na motocyklach.

W  dniu 2 Ge tycznia marszałek Czang-Sue Liopg 
uda się do Naakinu dla odbycia konferencji z 
CGzang Kai Szekiem. Przewiduje się, że marszał­
kow i Czang-Sue-Liang powierzone będzie wy­
bitne stanowisko w rządzie.

)?psn!a rsSsB iEzIec!
Dzieci zajmują w  Japodji stroow isko pierwszo­

rzędne. W  tramwaju jest się coJzień omal świad 
kiem sceny takiej: wszystkie ław ki zapchane 
dziećmi, a dorośli stoją. Jego wysokość Dziecko 
korzysta tu ze wszystkich praw  i przyw ilejów . 
Wchodzi np. do tramwaju trzyletni hąk, ogląda 
się naokoło, wszystkie miejsca siedzące zajęte. 
W idzi to jakiś siwowłosy, powanży pan, wstaje 
i odstępuje swoje miejsce dzieciakowi.

Możunby pomyśleć, że dzieci, które korzystają 
z tylu i takich przyw ile jów  są niegrzeczne, kapry 
sie, samolubne. N ic podobnego! Mali Japończycy 
T.ależą do najlepiej wychowanych, najgrzeczniej­
szych dzieci na święcie.

Opieka nad dzieckiem w  Japonii jest niesłycha­
nie stiranna i poświęca się je j niezwykłą uwa­
gę. Kursy dla matek, pielęgniarek, wychowa\v 
czyń są w  Japoaji znakomicie postawione i upo­
sażone.

W szystkie dzieci w  tym kraju obchodzą swoje 
urodziny w  jednym i tyra samym dniu, Japończy­
cy liczą bowiem tylko pełne lata i o dziecku ma­
jorem np. 13 miesięcy mówi się, że ma ono dwa 
1»ta Dziewczynki liczące np 3 lata obchodzą swo 
}«  święto 3 marca, chłopcy —  5 tnnia. Święto 
dzieci jest uroczystością ogólną, całe miasto lub 
w ieś bierze w  niem udział Dod hasłem: wszystko 
dla dziecka!

Zmiany w przemyśle naftowym
Lwów . 8. 1. P A T . Jak informują ze sfer nafto- 

Iwych, ,.G alicja" wykupiła większość udziałów 
tepólki z ograniczoną odpowiedzialnością „L im a­
nowa". ..Limanowa", jedna z największych w  kra 
ju spółek, powstała swego czasu z fuzji firm y 
kopalnianej „S ilva-F lana" i  rafinerii „L im anowa".

AD W O KATO M  ODEBRANO Z A R ZĄ D Y  P R Z Y  
MUSOWE

Z dniem 1 bm weszło w życie szereg zarządzeń 
dotkliwych dla adwokatury. —  W  szczególności 
kontrakty hipoteczne przekazane zostały wyln 
cznie kancelarjom notarjalnym. a ponadto odebra­
no adwokatom wszelkie zarządy przymusowe. Po ­
nieważ napływ spraw od kancelaryj adwokackich 
zmniejszy! się wogóle skutkiem wysokich opłat 
sądowych i ogólnego zubożenia ludności, pogor­
szyła się też wypłacalność klic-jenteli — sytuacja 
wielu adwokatów w Krakowie stola, się wielce kry 
tyczna.

„P r m » r o g o w a n ie M 8tat®
Warszawa, 8. 1. W  związku z przeszeregową 

niem funkcjonariuszy państwowych okazało się. 
że wykonawcą wyroków kary śmierci, będący na 
etacie M k ''te rs tw a  Sprawiedliwości kat Braun, 
otrzyma! 11 stopień uposażeniowy, a ;ego pomoc­
nicy 13. Katow i i jego  pomocnikom przysługuje 
jeszcze dodatek funkcyjny od każde egzekucji.

Do żydowskich pracownikón 
umysłowych!

Cały świat- opanowuje szał nacjonalizmu raso­
w ego i  zacofąństwa społecznego.

Antysemityzm, nieodłączny towarzysz wsteczni 
ctwa społecznego, wdziera się we wszystkie szese 

! liny życia, powiększając tragedię żydowskich mas 
| pracujących.

Przeżywam y okres stałych redukcyj naszych 
dotychczasowych zdobyczy socjalnych, miast ich 
rozbudowy.

Bezrobocie i nędza w szeregach dotychczas do 
brze sytuowanych pracowników umysłowych, sta 
ly  się zjawiskiem codziennem.

Stałe i systematycznie zostajemy wywłaszczani 
z naszych praw społecznych i narodowych.

Oparta o tradycję kilkuletniej walki o prawa 
pracownicze, zwraca się do Was w  tym  ciężkim 
i tragicznym czasie. Wasza organizacja zawodowa 
z wezwaniem, byście stanęli w  je j szeregach.

Skupiając w  naszych 9zeregaeh przeszło 500 ży> 
dowekich urzędników prowadzimy rozległą akcję 
zawodowo-społeczną. pomoc pTawną, pośrednictwo 
pracy, pomoc materjalną bezrobotnym żydow ­
skim pracownikom umysłowym, bezpłatne leczni­
ctwo illa bezrobotnych pozbawionych prawa do 
Kasy Chorych, akcję cbalucowo-przewarstwowie- 
niową i szeroką działalność kulturalnouświada- 
miającą.

Ideowo związani z odrodzenioym ruchem żydo-* 
stwa, dążącym do odbudowy Palestyny na zasa* 
dach sprawiedliwość^ społecznej, wzorujejpy s ię  
na naszej awangrdzie, Ogólnej Organizacji Robot 
niczej „Histadrut-Haowdkn" w  Palestynie, nos 
sząc żydowskim masom pracującym hasła z tf*  
Zwolenia narodowego i  społecznego.

Dziś w  dniach propagandy idei związkowej, i- 
dei skoordynowanej pracy wyzwoleńczej, zwraca* 
m y się do W as żydowscy pracownicy umysłowi tf 
apelem: Pomóżcie nam w  pracy, przez wstąpienie! 
w  nasze szeregi*

Związek Zawodowy Żydowekieh Pracowników 
Umysłowych w Krakowie, W W . Świętych 8.

PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI KRAKOWSKIEJ. 

PROCES O EKSMISJĘ „DOMU ROBOTNICZEGO**
W  domu przy u!. Dunajewskiego 5, stanowiący® 

własność Kasy Chorych, mieści się od długiega 
szeregu lat socjalistyczny dom robotniczy, z reda­
kcją i administracją „Naprzodu", lokalem TUR* 
salą teatralną itd. Ostatnio dyrekcja Kasy Cho­
rych wszczęła przeciw Domowi Robotniczemu 
proces awizacy/ny o eksmisję, w  którym  najbliż­
sza rozprawa ma się odbyć przed Sądem Grodz­
kim w  Krakow ie w dniu 8 lutego. Skargę o eks­
misję motywuje dyrekcja Kasy Chorych (UbezpSe- 
czalni społecznej) zaległościami czynszowemł p o  
mu Robotniczego. Stronę powodową zastępuje 
ad w. dr. Brem.

PRO TEST W  S PR A W IE  W YBO RÓ W  DO R AD Y  
M IEJSKIEJ W  OKR. V. ODRZUCONY?

Jak donosi „Głos Narodu", w poniedziałek wte 
ezorem kursowała w  Krakow ie pogłoska, że pro­
test *r*ecfwko wyborom do -Wdy miejskiej W 
ókr. ’ . V. (Wesoła* wniesiony prąez listę nr. 3 
Polski,''gi Bloku ■'•brony Chrześcijańskiego Kra 
kowa, został odrzucony. Jak wiądomo, c prote­
ście rozstrzyga województwo.

— o-8

—  SAMOBJSTWO SŁUŻĄCEJ. W czoraj wtłe-
ezór zawezwane ^ ■ towie Ratunkowe na Ul. 
Rabina Meiselsa. gdzie słąiąca w domu nr. 2fe, 
Anna Buława, lat 33 rzuciła się z II. piętra n *  
podwórze, doznając złamania podstawy czaszki i 
obu rąk. Nieprzytotnną, w  stanie beznadziejnym 
przewieziono na oddział chirurgiczny szpitala.
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WOLNE POSADY LOKALE POSAD POSZUKUJĄ NAUKA I WYCHOWANIE
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NOWOŚĆ. —  Poszukuj, 
zdolnych, wymownych 
przedstawicieli. Artykuł 
opatentowany, w każ­
dym domu niezbędny. — 
Zgłoszenia od godz. 2— i  
popoł.: Kraków, Jasna S 
ui. 1. 3388g

TRZY POKOJE kuclmi-:. 
pełny komfort. Oz. V5! 
do odstąpienia. Wiado­
mość: Friedlich, ul. .Tó?e 
fa Sarego 18. 3389g

APL IK A N T  ADWOKA
CKI, piszący Liu-gle n> 
maszynie, poszukuje po­
sady. Warunki najskrom 
niejsze. —  Zgłoszenia do 
Adm. „Now. Dziennika’ 
pod „Sumienny i praco­
w ity11. 4790kr

STUDENTKA lV-go r 
filoz., rutynowana siła. 
poszukuje lekcji z 7.akio 
su szkół średnich lub lu­
dowych, za bardzo skre- 
umem wynagrodzeniem 
Specjalność: polskie, ta 
cina i fizyka. Ewentuat 
nie objęłaby zajęcie ca 
całe popołudnie.—  Daje 
zupełną gwarancję. Zgło 
szenia do Admin. „Now. 
Dziennika11 pod „Ruty­
nowana siła11. 3854bp

LOKAL sklepowy fron 
to wy przy ul. Dietla do 
wynajęcia —  Zgłoszenia 
do Adm. „N . Dziennika 
pod „Wystawa11. 3386g

KIEROW NIKA tartaku.
samodzielnej, pierwszo­
rzędnej siły, poszuka ję. 
Zgłoszenia z odpisami 
świadectw i referencja­
mi pod „Tartak11 Biuro 
ot-ioszeń Stattera. Kra 
ków. 4811kr

▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼
JAKĄKOLWIEK bezpła 
tną praktykę biurową 
przyjmie słuchaczka 11. 
roku Uniw. Jag, Zgłoś? s 
nia pod „Chcę praco 
wać do Adm. ,3$. Dzień 
nika11. 3390-

KOMFORTOWY pokój, 
pierwszorzędne utrzyma­
nie: Karmelicka 56, m. 1

INTELIGENTNA ucie­
kinierka z Niemiec, któ­
ra długi czas przebywa­

ZARAZ do wnyajęcis 
pokój ładny, z utrzyma­
niem lub bez dla pań lub 
panów: ul. Dietla 111, 1. 
piętro, m. 7.

ła w Anglji, udziela le«-

SPRŻEDAZ ■ ■ ■ ■ eyj języka angielskiego

ROŻNE i niemieckiego najlepszą 
metową, po cenach bar­
dzo niskich. Zbiorowa 
iekcja o 3 uczniach 21. 
2*50, o dwóca Zł. 2, po 
jedyncza Zł. 1*50: Wielo 
pole 3, I. piętro, w Zakta 
dzie dentystycznym.

BiAilllBiiHHHBN POSZUKUJĘ pokoju c.e 
płego, na I. piętrze lub 
parterze, od zaraz. Zgło­
szenia pod „Ciepły po­
kój11 z podaniem warun 
ków do Adm. „N. Dzień 
nika*1. 3350bp

d y w a n y  ręczne kiii
my „DYW AN- Kraków 
Kinci 9, filia Szewska * 
Naprawa, czyszczenie 
strzyżenie, prostowanie 

2528kr

UNIEWAŻŻNIAM skra
dzioną książkę Kasy 
Chorycli na nazwisko 
Bułówna Franciszka.

3884g

'O B Z I E M I E  f l Z Y W U N H I E I

d o  n a i k i

Ż Y D O W S K I E J
FUNDUSZU
M H O D O W ECU

(hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co sią dzieje na świecie

ia | > is z  s i ę  d o

IliJOTEKI 
UISFÓłteZESHEJ
U Z I l l  M M K R O W U

KRAKÓW 
SEBASTIANA L.

RÓG DIETLOM S fltJ ) 23
Abonament miesięczny tylko 21 1*50

3-mies. kurs kroju i szycia 
krawieczyzny
dla Pań rozpocznie się dnia 15 b. m. w  szkole za­
wodowej „Ognisko Pracy“, u l Stolarska 15. —  
Wpisy i informacje w kancelarji szkoły codzien­
nie, z wyjątkiem sobót, między godz. 11— 1. —  
Tel. 158-21.

Maszyny lo  pisania
okasyjne — najtaniej palaca

M?x Iifiw6(!sfein, KraKito
Z w io rzyn ie ck a  8. Tal, 183-60

Jeszcze fylko dziś i jutro przyjmuje sięzgłoszenia na
4-tygodniowa

Wycieczko do Pa
zorganizowano przez Egzekutywą Organizacji Słońskiej dla zachodniej Ma­
łopolski i Slaska oraz Wydawnictwo „Now ego Dziennika" w Krakowie

Ceaa udziału w wycieczce wynosi w III. ki. Z ł 1.250.— 
m m m m  m m  ZŁ m m 1-590*-

W yiasd nastapi w drugiol potow i* lutego 1934 roku
Wycieczka przebywać budzie w Tat-Awiwia w czasia świata PURIH.

Możliwym także będzie dłuższy pobyt w  Palestynie (z waźn. karty okręt, na późniejszy okręt) oraz kilkudniowe zwiedzenie Egiptu,
za osobną dopłatą.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela:
Egzekutywa Organizacji Sjonskiej dla zachodniej Małopolski i Śląska w Krakowie 

ulica Dietla 107. —  Telefon Nr. 108*84
Przy zapisie należy wpłacić tytułem wpisowego Zł 10’—  i zaliczkę w kwocie Zł 300’— , na konto Spółdzielczego Banku 
Kredytowego w Krakowie Nr. P.K. O. 407.070 z adnotacją na czeku .Wycieczka do Palestyny" lub też gotówkę w  powyższym

banku, przy ul. Stradom 13.

UW AGA: Ze wzglądu ra  ograniczona ilośC paszportów, posiadanych przez kierownictwo 
wycieczki oraz ze wzglądu na fakt, Se obecne formalności w uzyskaniu paszportu 
ulgowego oraz wiz palest. wym agają około 4-ch tygodni czasu, jak I z uwagi 
na konieczność terminowego zarezerwowania miejsc na okrącie

przyjmuje si« zapisy t y l k o  Jeszcze 2 dni.

."tJENUMERATĄ: w Krakowie i aa praw, miesięcznie Zł. 6‘<* , kwartał. Zł. 18*90
w Krakowie z odnoszen. do domu r „ 6*20 „ n 19*00
Na prowincji z przesyłką pocztową „ „ 6*60 „ .  19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową .  „ 10*09 .  „ 30*0

.fiOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także »  poniedziałki i dni poświą

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym tamie — Strona w 
tekście i nadeslanem na 3 fauny po 14 mfllmetr. —- Strona ta tekstem 6 W- 
mtfw po 37 milimetr. —  Najmniejsze ogłoszenia drobne Uczymy za 10 słów 

CENY w  złotych: 1 strona 1*25. —  Tekst 1*—. Nadesłane M S. —  Zn teksteta 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszukując ych pracy 0*10 —  Graiala 
eje 12*50. —  Za zastrzeżenie miejsca dolicza dę 25?g. _ _ _ _ _ _
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